Należytość pocztowa 


w 
Drobne ogłosremia 
ua obawa zł. 0.10 — 


dła poszukujących 


p osad zł. 0.00—ra sho- 
wę drobae o treści 
matrymonialnaj zł. 
0.12 — wiersz milim. 
jednoczpałtowy zł. 


6.10 — wiersz w ru- 
bryce „Nadesłaąne* 
zł 325 — wiersz mili- 
metrowy po kronice 
a 0.40 — Ogłosze- 
miła przed  ieksiem 
wieraz militrowy Zł. 
GB — Za układ ta- 
f bełtaryczry, kombi- 
newauy 50 proc 


uiszczona ryczałtem. 


„KRAKOWSKI 


Rok VIII. — Nr. 68.. 


Z 
a. dy wy- 
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3:40, z; 
odnoszeniem do | 


domu zł. 3:60 — | 
Zamiejscowa zł. į 


4:20 — Zagranicą 
zł. 7:60. t 


Redakcja i Administracja Kraków, Dunajewskiego 7. — Telefon 2502. P.K.O. Warszawa Nr. 151.100, Kraków Nr. 404.100. 


MARZEC 
ZZ, | 
Niedziela i 


Dziś 21 Bened , Filom. 
jutro 22 Katarzyny 


Wschód słońca o g. 6 m. 
27. Zachod o g. 5 m. 09. 
Diugość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 


Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. A: 10 m. 3ł w. 


awk Te 
środkowo-wschodn. 


Kraków, 21 manca. 
(wiś.) Zdamie sabte sprawy z istotnych poste- 
pów, jakie ustalają się w sterach politycznych 
Europy odmośnie bezpieczeństwa Polski i niena- 


ruszalmości jej granic zachodnich, utrudnia nie- 
zwykle kwestja pokutującego jeszcze protokółu 
genewskiego. Protokół ten został właściwie po- 
srzebamy, ale dyskusja nad nim nie zeszła jeszcze 
z porządku dziennego, gdyż Francja oficjalnie 
przy nim obstaje. 

Protokół genewski w praktyce nie oznacza ża- 
dnych gwarancyj bezpieczeństwa; jest om tylko 
mirażem. W gruncie nzeczy wejście lub nie wej- 
ście jego w życie w niczem nie zmienia stosun- 
ków w świecie międzynamodowym. Rozumie się 
pod warunkiem, że się pnotokółowi: nie ufa; ale 
biada narodowi, któryby uwierzył w gwarancje 
bezpieczeństwa, pmzewiidziane w tym protokóle! 

Rząd Hemiota we Francji podtrzymuje proto 
kół, choć Franch on niczego nie zapewnia ani 
nie gwarantuje. Ale rząd ten obiecał swemu na- 
rodowi gwarancje bezpieczeństwu oparte na Ñn- 
nych podstawach, niż te, ma których budował 
Poincare. Te nowe podstawy zawiodły, a na ich 
rzecz zrezygnowano z okupacji Zagłębia Ruhry 
i zgodzomo się na gospodarczą odbudowę Nie- 
miec. W tych warunkach protokół genewski pozo- 
stał jako ostatnie oparcie dla lewicowych rządów 
w opinii publicznej. 

Jest duże niebezpieczeństwo w tym nastroju 
opinji publicznej we Francji, której wzrok jest 
zwrócony na poszukiwanie bezpieczeństwa w pro- 
tokółach czy paktach. Jest wiidocznem, że Anglia 
nie chce wogóle podpisywać żadnych układów 
odnośnie bezpieczeństwa Europy. Można się na 
nią za to gniewać, ale właściwie nawet poważne- 
go zarzutu postawić nie można: cóż bowiem mo- 
żna znobić państwu, które nie chee się wiązać ? 
Ten to fakt niechęci Angli do angażowania się 
próbują wygrać Niemcy, podsuwaijąc żądnej gwa- 
rapcji opinji francuskiej miraż paktu bezpieczeń- 
siwa razem z mi 


Litwa prowadzi nowąkampanię przeciw nam 


Geemwa. (AW.) Rząd litewski w obszernej depeszy | kacyjną polsko-litewską. Rząd litewski prosi Ligę 
zażądał interwencji Ligi Narodów, z powodu rzeko- | Narodów o interwencję i obronę litewskiej straży gra- 
mych ataków polskich posterunków granicznych na | nicznej onam o wydanie jeńców litewskich. W pra- 
pograniczną ludność litewską. Rząd hitewski utrzy- | sie francuskiej z powodu tej noty daje się zauważyć 
muje jakoby oddziały polskiego korpusu straży po- | żywa kampanja litewska. 
granicznej w Hczbie 300 ludzi przeszły linje demar- | 


Nie tęga mina p. Sahma. 


Gdańsk. (AIW.) Wezoraj popołudniu wrócił z Ge- | cjalnych posiedzeń. Najprzykszejszym momentem — 
newy prez. senatu, Sabm, który zdał natychmiast | zdaniem prez. S. — jest pozostawienie w Gdańsku 
sprawę z posiedzenia Rady Ligi Narodów. Robi on | skrzynek polskich, aż do ostatecznej decyzji. Gdy za- 
wrażenie przygnębionego rezultatami genewskimi. | decydowano na dzisiaj posiedzenie senatu, celem wy- 
Ton sprawozdania odbijał od używanego dotychczas. ! słuchania Sprawozdania jego, znać było po nim wy- 
Nie było mowy o żadnem zwycięstwie gdańskiem. | raźne niezadowolenie, ze względu na ciężką sytua- 
Sahm skarżył się na tajną dyplomację francuską i an- | cję, w jakiej stanie przed Senatem gdańskim. 
gielską, któna załatwiła rgo za kulisami ofi- 


sły. Jeżeli ten front załamie się, to pociągnie to 
za sobą załamanie się również i frontu zachodnie- 
go. W dalszej fazie napór niemiecki zwróci się 
i na Balkany. Fror t Wisły jest również frontem 
Jugosławji”*. 

Jest to enuncjaaja tak silna, że nie wymaga 
żadnych komentarzy. Równie zdecydowane gło- 
sy rozległy się we Wiłoszech. Senator Szancer 
napisał w głównym organie faszystowskim „,Gilor- 
nale d'Italia“, że propozycje niemieckie prowa- 
dzą do wojny, a w dniu wczorajszym zanotowiu - 
liśmy głos neapolilhańskiego onganu  faszystow - 
skiego „Mezzogiorno“, że „eranica nad Wisłą be- 
dzie miała większe znaczenie, niż granica na Re- 
nie. Należy więc umiknąć niebezpieczeństwa woj- 
ny nad Wisłą '. 

POZWIE ZEM ERSTEN CM FOYOBECZC N 
C 


I niebezpieczeństwo to nie ustanie zupełnie tak 
długo, dopóki myśl polityczna Francji nie wej- 
dize na drogę reamych konstrukcyj w zakresie 
bezpieczeństwa. Zapewnienia Hemriota. i prezyden- 
ta Doumergue'a dame naszemu ministrowi spraw 
zagranicznych są zapewne nadzwyczaj ważne, ale 
właśnie potrzeba tych zapewnień zachodziła tyl- 
ko dlatego, że myśl frameuska ciągle jeszcze grzę- 
źnie w niebezpiecznych nastrojach. W tych na- 
strojach grzęźnie też w znacznej części polityczna 
myśl polska reprezentowana przez min. Skrzyń- 
skiego. 

Pacyfikację Europy budować trzeba na real- 
nych podstawach, szenegując te wszystkie siły, 
które są zainteresowane w obecnym układzie po- 
litycznym Europy. Niewaąłtpliłwie dwie są takie 
główne siły: to Francja i Polska. Stąd sojusz mię- 
dzy temi państwami jest najcenniejszym podsta- 
wowym czynnikiem zachowania Traktatu Wersal- 
skiego i ustałonych w mim stosunków. Polska. mu- 
si stnzedz pilnie, aby waatość tego Sojuszu nie 
została w niczem pomniejszona. 


uw”. 
Numera świąteczne 


P. T. Panów kupców zawiadamiamy że 
dnia 4-go kwietnia wydajemy olbrzymi nu- 
mer reklamowy na Święta, w którym obok 
bogatej treści polecać będziemy Publiczno- 
Ści przed zakupami świątecznymi towary. 
Drugi numer Świąteczny wydamy 12-90 
kwietnia. 

Aby uniknąć wszelkich reklamacji pro- 
simy WPanów kupców o wczesne nadsy- 
| łanie nam ogłoszeń tak abyśmy na czas 
mogli zamówieniom nadążyć. 
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A pomniejszyłby wartość tego sojuszu podpis 
Francji pod jakimkolwiek układem, choćby gwa- 
rantującym nienaruszalność naszych gramie, o ile- 
by ten uklad, czy pakt obejmował Niemcy. O- 
świadczenia min. Skrzyńskiego świadczą, iż falkt 
ten całkowicie rozumie i dlatego w tym względzie 
jesteśmy w pełni uspokojeni. 

A teraz przejdźmy do innych sił, które mogły- 
by również intensywmie współdziałać w podłtmzy- 
maniu istniejącego status quo w Europie. Tu 
zwrócić przedewszystkjem musimy uwagę na Ju- 
gosławję i Włochy. Jest nadzwyczaj <chanakitery- 
stycznem, że najmocniejszy głos ostnzegawczy wo 
bec propozycji niemieakich paktu gwarancyjnego 
zabrzmiał w Jugosławii. I jest ważmem, że głos 
ten odezwał się natychmiast po ujawnieniu się 
zamiarów niemieckich: „Przyszła woma — 0- 
świadczył półunzędowy angan Jugosławii „Samo- 
uprawa“, rozpocznie się na wspólnym froncie Wý- 


Tu kwi istota niebezpieczeństwa dla Polski! 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


- Czyż powyższe głosy jugosławiańskie i włoskie 

mie są całkowicie bliskie naszemu przekonaniu, 
że Polska jest podstawą gmachu politycznego, 
ustalonego w Traktacie Wersalskim? Czyż w kon 
sekwencji tego nie namzuca się konieczność zgru- 
powania sił, pojmujących jednakowo rolę frontu 
Wisły? Czy w tem nie zarysowują się zręby orga- 
nizacji Europy środkowej jako drugiego, obok so- 
juszu francusko-polskiego, podstawowego czynni- 
ka konsolidacji Eumopy na zasadach status quo 
Traktatu Wersalskiego? 

Rozumie się do Polski, Włoch, Jugosławii mu- 
si być dołączona Czechosłowacja. Ale związek 
tych państw musi być tnaktowany niezależnie od 
reminiscencji dotyczących protokółu genewskie- 
go. Bo gdy traktujemy go w powiązaniu z proto- 
kółem, to widzimy w nim odstępstwo od tegoż 
ma rzecz „uktadów negjonalnych'  proponowa- 
mych przez Amglję. Rozumie się nie do przyjęcia 
dla Polski jest układ obejmujący państwa środ- 
kowej Europy i dnugi układ obejmujący państwa 
Europy zachodmiej, a w ich liczbie Francję razem 
z Niemcami. Takie układy byłyby sprzeczne z 
istotą sojuszu francusiko-polskiego. | 

Ale rzeczy przedstawiają się inaczej, gdy sta- 
jemy na grumcie zgrupowania wszystkich sił zain- 
teresowanych w utrzymaniu Traktatu Wersal- 
skiego. Jest jasnem, że wśnód tych sił niema i nie 
może być Niemiec. Gdy się je bierze w rachubę 
w takim charakterze, to buduje się miraż lub żon- 
gluje oszustwem politycznem. 

Zajpytajmy na zakończenie, jaki może być sto- 
sumek Anglji do realmej konsolidacji Europy? Je- 
śl jest prawdą, że Anglji zależy na pacyfikacji 
Europy, gdyż chce ona mieć swobodę w polityce 
światowej, to można sądzić, że organizacja Śwod- 
kowo-wschodniej Europy, gdyby się stała fak- 
tem, byłaby w każdym razie ocenioną przez nią 
jako czynnik, z którym nie należy walczyć, a ra- 
czej wyzyskać. W Angliji istnieje niewiara, aby 
państwa, położone na wschód od Niemiec zdoła- 
ły obronić swe granice przed naporem tychże. 
Dlatego *opinja angielska skłonną by byta je ja- 
koś ugłaskać. Ścisła omgamizacja Europy śmodko- 
wo-wschodniej czyniłaby potmzebę zaspokojenia 
niezdrowych apetytów zbędną. Konsolidacja Eu- 
ropy bowiem oparłaby się już wówczas na bar- 
dziej realnych podstawach, bo na zjednoczeniu sił, 
uniemożliwiających destruktywne działanie sił 
burzycielskich. 


LR: FEU TWW 


Smierć lorda Curzona 


Polska Agencja telegraficzna doniosła wezoraj 
o śmierci lorda Cumzoma. 

Nazwisko lorda Curzona wplata się ustawicznie 
w historję powojennej Europy. Georg Nataniel 
Curzon of Kedleston nie był w polityce zagrani- 
cznej Anglji wybitną indywidualnością. Człowiek 
ogromnej wiedzy, pienwszonzędny znawca stosun- 
ków w Azji, szczególniej Indji poddawał się tatw:o 
wpływom premjerów rządu. Pamiętamy doskonale 
czasy gabinetu Dawida. Lloyd George'a, w którym 
lord Curzon piastował tekę ministra spraw zagra- 
nicznych. Idąc wówczas po linji wytyczonej przez 
Lloyda Geonge'a, Fond Curzon starał się możliwie 
jak najbardziej zwęzić granice Polski na wscho- 
dzie. Linja Curzona nie była właściwie imdywi- 
dualnym pomystem zmarłego, łączyła się ona ści- 
śle z przyjazną polityką Lloyda Greonge'a wobec 
rządu Sowietów. Dowodem tego stanowisko lor- 
"sda Curzona w konserwiatywnym gabimecie Bald- 
wina; — widząc zmianę kursu polityki amgiel-, 
skiej, lord Curzon uznał w tym gabinecie zupełną 
słuszność naszych gramie wschodnich, odstępując 
z lekkim sercem od poprzednio wytyczonej pod 
dyktandem Lloyd Greonge'a linji. 

W obecnym gabinecie Baldwina lord Curzon 
był najgorętszym zwolennikiem  antysowieckiej 
polityki W. Brytamji Jako były wicekról Indji 
zdawał sobie lord Curzon doskonale sprawę z nie- 
bezpieczeństwa jakie grozi Amglji wobec bolsze- 
wickiej propagandy komunizmu w Azji. 

Chwiejność lorda Curzona w polityce europej - 
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Nz. 68. 


Przyjęcie ministrów Skrzyńskiego i Benesza 
w ambasadzie hiszpańskiej. 


Paryż. (AW). Ambasadjor hiszpański Quinones de 
Leon wydał wczoraj puzyjęcie na cześć ministrów 
Skrzyńskiego i Benesza. Dzienniki podnoszą, iż roz- 
mowa obu ministrów podczas przyjęcia w ambasa- 
dzie hiszpańskiej ma doniosłe znaczenie i przewidują 


żywą akcję dyplomatyczną. Minister Benesz kładzie 
duży nacisk na sprawy ekonomiczne, m. in. sanację 
Austrji dia przeszkodzenia połączenia Austrji z Nieu: 
cami. s 


Komuniści straszą Polskę w razie skazania 
Łańcuckiego. 


= Warszawa. (AW). W związku z rozpoczynającym 
się dziś w Pizemyślu procesem przeciwko posłowi 
Łańcuckiemu prasa komunistyczna w całej Europie 


rozpoczęła ponownie gwałtowną kampanję antypol- | 


ską. W Paryżu organa komunistyczne zapowiadają 
zemstę na burżuazji polskiej we Francji, w razie wy- 
toku Śmierci(?) na Łańcuckiego. 


Kamieniem w Nuncjusza papieskiego. 


Warszawa. (AW.) Z Kowna donoszą, iż nun- 
cjusz papieski padł oliarą ponownego zamachu 
ze strony Litwinów. Mianowicie niewyśledzony 
sprawca rzucił kamień duży do pokoju, w którym 
nuncjusz pracował przy biurku. Należy zaznaczyć, 
Że stało się to mimo straży postawionej przed do- 
mem po ostatnich napaściach na reprezentanta 
Stolicy Apostolskiej. (Fakt niesłychanych demon- 
stracj i zamach na numcjusza papieskiego zwró- 


cą może uwagę kulturalnej Europy na poziom o- 
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skiej tłumaczyć można rówmież i tem, że mało 
orjentowiaił się on w stosunkach europejskich, do- 
skiomale zaś w stosunkach kolomjalnych. 

Lord Cumzon urodził się 11 stycznia 1859 w Ked 
testom. Karjerę pamrlamentamą rozpoczął w roku 
1886. Bezpośrednią przyczyną śmierci lorda Cur- 
zona było ostre zapalemie nerek. 


CHAMBERLAIN NIE CHCE ZŁOŻYĆ OŚSWIAD- 
CZEŃ PRZED PARLAMENTEM W SPRAWIE NIE- 
MIECKIEGO PAKTU GWARANCYJNEGO, 


Londyn. (AW). Chamberlain po powrocie z Fary- 
ża zjawił się w parlamencie i zapytany przez posłów 


o niemiecki projekt paktu bezpieczeństwa © Adpowie- 


dział: Niemiecki projekt znajduje sie w takim sią- 
djum, które nie może być jeszcze zakomunikowane 
parlamentowi. Projekt niemiecki zakzmunikowam 
mi w najściślejszem zamfaniu. Celem projzktu jest 
właściwie chęć wysoadowania możiiwości. Zamie- 
rzam sprawę paktu omówić w ogólnej formie w naj 
bliższym tygodniu. Wymiana zdań nie doszła jeszcze 
jednak tak daleko, abym mógł dokładnie i <zczagó- 
lowo podać jaką formę nada rząd niemiecki (statecz 
nie swoim projektom. Dokładne omówicnie projektu 
może w danej chwili narazić dalszy przebieg rokowań 
na szkodę, gdyż rokowania znajdują się w stadjum 
początikowem. 


URLOP KRÓLA ANGIELSKIEGO. 
WALJI. 

Paryż. (AW). Angielska para królewska przejocha- 
ła wczoraj przez Paryż w drodze nai morzu Śród- 
ziemne. W Genui para królewska wsiądzie na okret 
i uda się na Sycylję. W Eondynie zasiępuje króla 
książę Walji, który wydał onegdaj wielkie przyjęci. 
Obecnym był na nim również posel polski Skirmunt, 
u którym książę Walji rozmawiał dł:żej, wypytując 
się o stosunki w Polsce. 


— RZĄDY RS. 


: 000 
ANGLIK Z BERLIŃSKIEGO MAABITEN DOPRO- 
WADZIŁ DO KRWAWYCH ZAJŚĆ W HALLE. 


Berlin. (AW.) Śledztwo w sprawie znamych wy- 
padków w Halle wykazało, iż bezpośredmią przy.czy- 
ną zajść było. pnzemówienie delegata amgielskiego 
pamtji komunistycznej. Oficer policji zrozumiał im- 
stmukcje władz w ten sposób, że mie wolno mu by- 
ło dopuścić do przemówienia żadnego delegata za- 
granicznego i wobec tego nakazał salę opróżnić. O- 
kazało się pnzytem, że delegat amgielkki nie jest An- 
glikiem, lecz Niemcem, który dlugie lata zamieszki- 
wał w Amęlji; a obecnie z polecenia międzynarodów" 
ki miał wygłaszać pmzemówiemia na wiecach w Eu- 
ropie, gdzie udaje Anglika. Prezes policji w Halle 
został odwołany, fumkeje jego objął szef policji po- 
litycznej z Berlina. 

-A 


światy i moralności na Litwie kowieńskiej. Smu- 
tme zajścia w Kownie. udowodnią może dyploma- 
cji zachodniej, że Litwę nie można oceniać w ob- 
serwtacji I siów, litewskich delegatów w Gene- 
wie — trzeba się liczyć z tem, że poziom umy- 
słów litewskich nie dorósł jeszcze do pojęć pań- 
stwowości i że ciemnota narodu litewskiego może 
być przez rozmaitych agitatorów dla rozmaitych 
celów użyta. 


PZA: *- Ry! DEM O at Pie w "rc a AST" EBS s'. 76 a 
4 SAY 4 W erę 13% * ALE LI . E - 


e ©) e ° y 4148 
Litwini rabia lasy polskie. 
Wilno. (PAT). Delegatura rządu Wilnie zaalarmowana 

została pnzez starostwo wileńsko-trocjkie, że nad odcin- 
ka IV kompaanji policji granicznej pod miejszowością 
Podgaje gminy Mejszagolskiej, litewska straż granicyna 
witangnęła na terytorjum polskie, przystępując do wyci- 
nania i wywiożenia drzewa z polskiego lasu państwower 
go. Rówmocześnie zauważomo na tym odcinku nagroma- 
dzenie znaczniejszych sił litewskich. Na zarząlzenie de- 
legata nządu wysłamy został na miejsce zajścia zastępca 
starosty p. Łukaszewicz celem porozumienia sią „z ko- 
memdamtem straży litewskiej 1 spowodowania niezwłocz- 
rego. zamiechamia wyrębu lasu oraz wycofama straży i- 
tewiskiej na tervtorjum litewskie. Po ywzybydiu 4» Pod- 
gaja p. Łukaszewicz stwierdził obecność xa naszam tery 
torum zmaczmiejszego oddziału straży litewskiej w sile 
100 ludzi. uzbnojmych w karabiny maszynowe. W rozma 
wie z p. Łulkaszewiczem komemdant oddziału litewskie- 
go oświadczył kategorycznie, że zajętego terytorjum nie 
opuści i że ma rozkaz swej zwierzchności użycia broni. 
Niezwykła arogancja dowódcy litewskiego zakrawała 
ma wyiażną peowokację. Postawiona przez p. Łukasze- 
rwficizia propozyGiaw co do powierzenia zbadania spiawy 
obustronnej komisji została przez Litwinów odrz.: ona. 
Wobec tego piostępowamia komendanta bMtewskiego IY 
kompanja naszej policji graniczmej została wzmocnioną 
przez dodatkowy oddział policjantów w sile +40 ludzi. 
Dnia 17 manca rano obecny na miejscu p. Łukaszewicz 
zarządził wzmocnioną obsadę bezprawnie zajętego. przez 
stnaż litewską odcinka. W czasie obsadzania zostało 
przytrzymanych ma naszem terytorjum 3 funkcjonacju- 
szów straży litewskiej reszta zaś oddziału litewskiego 
wycofała się na własny teren. Po: dokonaniu wzmiamso- 
wanego obsadzenia przez naszą policję, komendant stra- 
ży litewskiej wyrazi} gotowość spowodowania przyjazdu 
na miejsce zajścia naczelnika powiatu wilkomirskiego 
dla polubownego załatwienia zajścia. Przyjmując to ©- 
świadczenie do wiadomości p. Łukaszewicz zarządził 
zwpolmiemie zatrzymanych - fumkcjonarjuszów litewskiej 
straży gramiicznej. Tegoż dnia o godz. 16.20 przybył na 
omawiany odcinek maczelnik powiatu witkomierskiego, 
który łacznie z p. Łukaszewiczem dokonał oględzin te- 
renu i stwierdziwszy, że wyzmaczoma uprzednio. linja pa- 
tnolowia pozostawia zalktwestjomowamy przez straż litew- 
ską teren po stromie polskiej, wydał litewskiej straży 
granicznej polecenie ścisłego przestrzegania tej linji, po- 
czem odtwołamy został oddział policji, przybyły dla wzmo 
cniemia naszej kompanji granicznej. W tem sposób zaj- 
ście, (wywiotame beyprawnem wtargnięciem oddziału li- 
tawislkiego na nasze teryvtorjum zostało zlikwidowane. Do 
daé należy, że przed kilku miesięcami ze strony litew- 
skiej straży gramicznej czymiome były próby rąbania la- 
su na tym odciniku. Wówczas jednak na skutek protestu 
naszej państwowej straży leśmej i onganów administra- 
cyjnych straże litewskie zamiechały wyrębu. 
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Dodatek do uposażeń 


wojewodów. 

Warszawa. (Tel. wi.) 19 bm. Minister spraw wa 
mnętrznych ma podstawie Rady Ministrów zawiado- 
mił wojewodów, że został im przyznany dodatek do 
uposażenia. IWojewodom w Warszawie, Lwowie, Kra- 
kowie, Poznaniu i Wilnie onaz komisamzowi rządo- 
wemu w Warszawie przyznamo 1000 punktów mpo- 
sażenia; co wymosi około 450 zł. a pozostałym wo- 
jewodom po 800 punktów, około 360 zł. Ucinwała 
obowiązuje od 1. styczmia 1925 r. 


Nr. 68. 


NA FALI DNIA. 


„Poważne* idee. —  „Demagogja lewicowa p. St. 
Grabskiego. — Sen o „zatargu czesko-węgierskim'. 
— Lodowe zamki „Czasu“. — Wyzwoleńczy ferment. 
— Rozbita i szklanka i takt pos. Sanojcy. 
Kraków, 21 marca. 
„Głos Narodu“, jako organ „katolickiej partji wal- 
czy o wysoką idee...“ uposażenia księży. Walka o tę 
„idee“ jest włamywaniem się do otwartych drzwi. 
Trzeba przyznać, że zbyt wiele energji wkłada tu 
„Głos Narodu“ w tę jasną sprawę, choć w szeregach 
Źle uposażonego duchowieństwa (szczególnie na 
wschodzie) bodaj ozy nie większość nie jest bymaj- 
mniej uważosa na „demagogję lewicową(!) pana St. 
Grabskiego“, jak to się piękmie wyraża ohadecki or- 
pan. i 
Ataki .Głosu Narodu“ na St. Grabskiego stoją 
mniej więcej na poziomie podjazdów ych pue 
Zwyc ęŻ: demagogja. Nie ustrzegł się jej przede- 
KG sam Sale pa rządu, - St. Grabski“. 
albo: 


„Nie ustrzegł się demagocji lewicowej pam St. 
Grabski także przy traktowamiu sprawy „bracchii 
saecularis“. 

A wreszcie: 

„Podzawiać trzeba śmiałość zaiste p. Grabskiego, 
kiedy mówi © — nieuzasadnionych marzekaniach du- 
chowieństwa! Nawet p. Ozapiński bowiem, który — 
jak wiadomo — nie jest obciążony odpowiedzialno- 
ścią zawierania komkordatu, złożył oficjalne oświad- 
czenie na komisji, że „się nie sprzeciwia. polepszeniu 
brtu duchowieństwa“, dając tem do zrozumienia, że 
skargi duchowieństwa 3) uzasadnione! P. St. Grab- 
ski zaś, który dźwigać będzie wobec historji odpo- 
wiedzialność za ułożenie warumków pracy duchowień 
stwa, jest zdania, że — wszystko w porządku, że 
duchowieństwn zapewniono należme uposażenie”. 

Jest to najwyższa idea „Głosu Narodu“ w proble- 
mie idei katolickiej!... Na szczęście Papież położył 
nacisk na inme sprawy! Nie mamy nic więcej w tej 
sprawie do powiedzenia!... Reszta się sama do gło- 
wy ciśmie... 
ja” „planach dra Benesza'', jeszcze nikomu zresztą, 
nieznanych, już pisze „Qzas*: przedstawiwszy „„dO- 
kładnie* treść projektu azechostowackiego, dodaje: 

_Tak, zdaje się(!), wygląda plan dra „Benesza na 
podstawie dość skąpych wiadomości, jakie o nim 
przenikają. 

Gdzieimdziej zaś: 

„Natomiast wydaje się(!), że wygląda ono nieco 

inaczej“. 


„Jeśli(!) taką jest myśl Benesza (a zastrzeoamy 

pig że oficjalnej informacji dotąd nie ogłosmomo), to 
już na pienwszy rzut oka jest widoczme...* 

a tak dalej i tak dalej!... Jeśli — zdaje się — zapew- 
wne — może — w każdym razie!... I poco to w po- 
ważnym dziennika? Już tu i ówdzie wyczytać można 
© čo jednak chodzi!... Rzelkkome plany Benesza stwo- 
rzenia paktu arbitrażowego z Polską 

„wWprzągałyby mas w rydwam polityki czeskiej i od- 

bierałyby nam wszelką swobodę ruchów, zwłaszcza 

w sprawie czeskomwępierskiej". 

Hier ist der Hund begraben!.. „W razie zatargu 
czesko-węgierskiego*. Polak Węgier — dwa. bratan- 
ki — ładna to tradycja, ale w mazie zatargu czesko- 
wępierskiego (o którym się śni zresztą komuś tylko: 
w „Czasie*) możemy z sympatycznym wdziękiem pa 
trzeć z któregoś ze szczytów tatrzańskich na wojen- 
ne harce w szerokiej dolinie węgierskiej — ale nic 
więcej!.. Ami nas to ziębi ami grzeje... Niczem nie 
możemy być „wiązani*!... Węgrów zaś nie poprzemy, 


Tylko patrzeć, jak drzazgi polecą w cztery stromy 
Świata!... Wesołe to, ale i smutne!... Smutne, bo 
„Na życiu sejmowem —- jak pisze „Gazeta War- 
szawskać — odbija. się ten wewnętrzny stam W yzwio 
lenia bardzo ujemnie. Nigdy nie możma przewidzieć, 
jakiemi drogami pójdzie to Stronnictwo. Można się 
mie zgadzać z PPS., można jej mieć wiele do zamzu- 
. eenia,. lecz poltiyczmie: jest to wielkość Stała, sita, 
której działzmie można przewidzieć i obliczyć. Wy- 
zwolenie natomiast jest czymmikiem anarchji sejmo- 
wej i przyczyną przypadkowości w życiu Sejmu. Z 
punktu widzenia zdrowia tego życia i skut ecz0łOŚCi: 
pracy sejmowej byłoby przeto rzeczą bardzo pożą- 
dana, br się raz wreszcie ta svtnacja wyjaśniła, 
Wesołe zaś, bo wyzwoleńczy ferment 
„może mieć następstwa pożyteczne, jeśli domrowa- 
dzi do wyjaśnienia sytuacji, do zróżmiezkowanfa się 
tej mgławicy parlamentamej, jaką jest Wyzwolenie. 
Mówimy to. bez zkośliwości i bez zawziętości partyj- 
466 
Na razie sytuacja się gmatwa!... Co tylko najszła- 
chotniejszego w Wyzwoleniu — kłóci się bardzo za- 
©iekie!... Obrazki z „kiomgresu”* są więcej niż wesołe: 
su 0 s klubu, pos. Rudziński 
„Po otwarciu obrad prege L ar ae 
wygłosił przemówienie, w którem ośw! "yap ZE 
kongresie nie miał zamiaru obmazić nikogo z człon- 
ków „Jedności Ludowej" (grupa -posta Dąbskiego), 
"a lapeus pod adresem posła Dabskieeo wypadł dla- 
tego tak jaskrawo, że z powodu wrzawy nie mógł 
| dokończyć rozpoczętej myśli. W każdym racie zæ 
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ten zmiekształcomy frazes, który mógłby być źle zro- 
zmmiamy, przeprasza pos. Dąbskiego. Następnie pos. 
Rudziński zaznacza, że walkę z posłem Dąbsikim pro 
wadził z pobudek ideowych. Tą droga bowiem w je- 
go rozumieniu należało. ratować całość stronnictwa. 
Składając to oświadczenie p. Rudziński był do te- 
go stopnia zdenerwowany, że uderzył szklanką w 
stół, aż ta się rowprysła w drobne 
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Zwiazek 


Warszawa. (Tel. wł.) 20 bm. Na wczorajszem po- 
siedzeniu sejmowej komisji budżetowej przed stawi- 
ciel Zw. L. N. pos. Zagajewski zainterpelłował mini- 
stra kolei, jak rząd postanowił zachować się wobec 
zapadnięcia wyroku Najwyższego Trybunału Admi- 
nistracyjnego w sprawie mylnego interpretowania 


W PRZEDEDNIU ZMIAN W RZĄDZIE. 
Warszawa. (Tel. wi.) 20 bm. W sobotę nastąpi co- 
inięcie przez Thugutta dymisji. Nominacja posła St. 
Grabskiego na ministra Oświaty oczekiwana jest 
W ciągu trzech dni t. zn. prawdopodobnie w niedztelę. 
WYSOKA WARTOŚĆ SREBRNYCH PI ĘCIOZŁO- 

TÓWEK. 

Warszawa. (Tel. wł.) 20 bu. Minister skarb 1 prze- 
słał do kancelarji Sejmu projekt ustawy w sprawie 
Systemu mometarnego, zmieniającego rozporząkizenie 
prezydenta Riypltej o wypuszczaniu monet sredrnylch 
wartości 5 zł. przez podwyższenie procentu srebra 
w. wypuszczanych monetach pięciozłotowych. Zgo- 
dnie z projektem tej ustawy monety srebrne warto- 
šci ð zł. wybijane będą ze stopu, zawierającego na 
1000 części ogólnej wagi 900 części srebra i 100 oze- 
ści miedzi. Waga monet d-złotowych wynosić ma 
25 gr. śnedmica 37 mm. 


SPRA'WY EMERYTÓW KOLEJOWYCH. 

Warszawa. (Tel. wł.) 20 bm. Podkomisja wyłonio- 
na przez komunikacyjną, komisję do spraw emery- 
talmych byłych iunikajonamjuszy koleji austr jadkilch 
Pod przewodnictwem pos. Zagajewskiego postano- 
wik rozszerzyć zakres swego działania do omawia 
nego «całokształtu zagadnień wszystkich em eryitów 
kolejowych. M 


Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. 

(Policja ma przejść całkowicie na koszt rządu. — 
Do partji politycznej mogą należeć ludzie 18-letni. — 
Ordynacja wyborcza dla gmin, 
„Warszawa. (PAT.) 19 bm. Sejmowa komisja ad- 
ministracyjna przyjęła w drugiem czytaniu projekt 
usta wy dotyczącej przełożenia na skarb państwa ko- 
kztów utrzymania policji państwowej, obecnie w 25 
proc. opłacanej przez samorządy ziemskie i miejskie. 
w. związku z tem, przyjęto rezolucję posła Korzłow- 
skiego (Z. L. N.) wzywającą rząd do przedłożenia 
komisji szezegćlowych propozycyj dotyczacych źró- 
det dochodowych dla skarbu państwa na pokrycie 
powyższych wydatków. Komisja przyjela dalej mo- 
prawikę senatu do noweli do ustawy o stowarzysze- 
wach obowiązującej w Małopolsce z tą różnicą. że 
odrzucono poprawkę senatu, że członkowie stowarzy- 
szeń politycznych mają być pełmoletni, utrzymamo 
natomiast tekst pierwotny, według którego. członika- 
mi mogą być osoby powyżej 18 lat. Wreszcie komisją 
prowadziła w dalszym ciągu dyskawję nad art. 2 
gminnej ordynacji wyborczej. Dyskusji nie ulkoń- 

CZYNO. 


AŻ TRZY STRONNICTWA BĘDZIEMY MIELI 
Z „WYZWOLENIA“. 

Warszawa. (Tel. wł.) 20 bm. Sytuacja w Wyzwole- 
nlu nie zmiendła się, albowiem, jak to donoefliiśmy 
wczoraj obrady kiiujbu zostały przełożone na tydzień 
nasięfny. Z rozmów jednakże z jednym z posłów te- 
go stromnicywa wynika, że rozłam jest nieunikniony. 
Prawdopodobnie stronnictwo podzieli się na tmzy 
grupy. Jedna najbardziej radykalna z Rudzińskim na 
czele, druga t. zw. radykalna inteligencja grupa naj- 
bardziej zbliżona do Thugutta i trzecia grupa daw- 
nych secesjoniktów. 


Po wczorajszej premierze w „Uciesze” 


w mówi o filmie Zaloty książę: 
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ustawy emerytalnej knzywdzącego bandzo emerytów. 
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jąc zebranych. Wskutek podnieconego stanu prze- 
wodniczącego posiedzenie przerwano“. 

Krzesła w powietrzu nie latały zapewne dzięki ta- 
ktowi pos. Samojcy. Kongres dowiódł, jak „żywą“ 
parują jest nasze „Wyzwolenie“. Zamiast jednej be- 
dziemy podobno mieli teraz w Polsce takich aż — 
KI. Hr. 


roni rytó 

Podkreślił, że wyrok ten ma znaczenie zasadnicze i 
rząd nie powinien czekać, aż tysiące takich wyroków 
zapładnie w Trybunale Administracyjnym, lecz obec- 
nie już ustalić stosunek do wszystkich emerytów. 


Minister obiecał, że na przyszłym posiedzeniu udzie- 
li w tej sprawie wyczerpujących wyjaśnień. 


NA WIECACH BYŁ WYMOWNY — W SĄDZIE 
MILCZY. 

Przemyśl. (AW). W pierwszym dniu śledztwa. prze 

Giwiko posłowi Stanisławowi Łańcuckiemu, oskarżo- 

ny odmówił zupełnie odpowiedzi, nie broniąc się ma- 


wet wicale. Równeż pnzy zamknięciu śledztwa oświad 


czy, że admawia zeznań na znak protestu przeciwko 
wytoczeniu jego sprawy przed sąd uważając, że jest 
to akt zemsty politycznej. Oskarżonego mają bronić 
adwokat dr. Durac z Warszawy, dr Lamdau z Pree- 
myśla i dr Woźniakowski z Kmakowa. Zgłosiło się ró 
wnież do obrony kilku obrońców zagranicznych z Mo 
skwy i Paryża, którym na zasadzie pnzepisów sądo- 
wych odmówiono prawa obrony. Przybył także ćr 
Rosenfeld z Wiednia. Prokurator zażądał tajmości o- 
brad. Wniosek został przyjęty, wobec czego publicz- 
mość opuściła salę. Pozostało tylko trzech mężów za- 
ufania. Po przeczytaniu generaljów, odczytano akt 
oskarżenia, poczem rozpoczęła się rozprawa przy 
drzwiach zamkniętych. 
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DALSZE SZCZEGÓLY 0O STRASZNYM CYKLONIE 
W AMERYCE. 

Wiedeń. (PAT.) 20 bm. WBK. donosi z Berlina: 
Wedle ostatnich telegramów z Ameryki cyklon po- 
ciągnął za sobą o wiele więcej ofiar niż początkowo 
przypuszczano i liczba zabitych jest oceniona na 2000 
zaś Kczba ciężko nannych na 3000. Najsilniej srożył 
się cyklon w Stanach Illinois Missisipi. Południowa 
część stanu Illinois ma wygląd pola gruzów. „United 
Press“ donosi: Katastrofa cyklonu jaki nawiedził 
stany środkowe jest największą z wszystkich doty;ch- 
czasow ych, jednak wiadomości o tem jakoby zgimąć 
miały dziesiątki tysięcy ludzi są nieprawdziwe. Cy- 
klon rozpoczął się w pumkcie położonym w okolicy 
Amapolis w stanie Missuri i popędzit na olbrzymią 
równinę między Missisipi, na zachodzie a Ohio i Wa- 
bash na wschodzie. Odbył on drogę 400 km. z potu- 
dniowego zachodu ku północnemu wschodowi aż 
wreszcie zamiknął w okolicy Princetown w stanie Im- 
diana. Szerokość tomada wynosiła 75 km. 
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adwokat z Myślenic 


przesiedlił się do Wielkopolski, gdzie po odbyciu 
jednorocznej praktyki w charakterze sędziego ko- 
misoryjnego został dopuszczony do wykonywania 
zawodu adwokackiego przed wszystkimi sądami 
byłej dzielnicy pruskiej oraz Sądem Najwyższym 
z miejscem zamieszkania w ŚRODZIE ad POZNAŃ 
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Na marginesie polsko-nie- 
mieckich rokowań handl. 


(iż) Od 1 mama toczą się w Bemiinie rokowania 
polsko-niiemieckie w sprawiie zawarcia tmaktaitu 
handlowego. Rokowania te nie zostały przerwane. 
mimo głośnych propozycji niemieckich, zmienzają- 
cych do zaboru naszych ziem zachodnich. Nie bę- 
dziemy rozstrzygali kwestji, czy Polska nie po- 
wimna była podnieść tego momentu, ale zwrócić 
musimy uwagę, że w Niemczech rozległy się bar- 
dzo liczne głosy z żądaniem zerwania rokowań 
wobec tonu prasy polskiej, piętnującej propozycje 
miemieckie. W danym wypadku znów wyszła na 
jaw ta dziwna. cecha umysłowości politycznej 
Niemców, któmzy nigdy nie spostnzegają ohydy 
swoich posunięć, a wyrażają nawet szczere obu - 
rzenie, gdy brzydota etyczna ich polityki zosta- 
nie napiętnowama. w sposób, na jaki zasługuje. 

Gdy teraz wrócimy do kwestji rokowań ham- 
dlowych, to powyżej przytttaczony wypadek za- 
chowania się Niemiec powimien nam uświadomić, 
że będzie im chodziło przy nich głównie o momen- 
ty polityczne. Ma to bamdzo ważne konsekwencje. 
z których nałeży zdać sobie sprawę. 


Stosunki handlowe mpolsko-niemieckie są dość 
ożywione. Nasz import z Niemiec wynosi ponad 
30 procent naszego ogólnego importu; ekspont zaś 
do Niemiec około 25 procent ogólnego eksportu 
Polski. Zapewne więc dałyby się uregulować tak 
wzajemne stosunki handlowe polsko-niemiecklie. 
aby obie strony wyciągmęły stąd rzeczowe korzy- 
ści. 

Jak jednak już widać z porównania powyższych 
procentów naszego importu z Niemiec i eksportu 
do Niemiec, korzyści mie są rówme: Niemcy zy- 
skują więcej. W mzeczywiistości ta ich korzyść jest 
jeszcze większa, bo masz bilans handlowy byt bier- 
nv i stąd procent importu z Niemiec został obli- 
czony od ogólnej sumy importu zmaczmie większej, 
niż wynosi ogólna suma eksportu. W cyfrach ab- 
sołutnych import nasz z Nilemiec reprezentował 
wartość około 400 miljonów złotych, podczas gdy 
eksport wahał się dookoła sumy 270 miiljonów 
złotych. 


Ale rzecz główna jest w tem, iż Niemcy cheia- 
łyby uzyskać przez traktat handlowy zupełny pod 
bój Polski pod względem gospodarczym, zwłasz- 
cza przemysłowym. Osiągmąć zaś to pragną zapo- 
mocą t. zw. klauzułi największego uprzywilejowa. 
nia. Gdybyśmy się na to zgodzili, Niemcy w kró- 
tkim czasie zmomopodizowaliby nasz handel z za- 
gramicą, wykluczając wszystkie inne państwa od 
współudziału w nim. Jak wiadomo, klauzula naj- 
większego upmzywilejowania polega na tem, że 
kraj, któremu została przyznana, korzysta ze 
wszelkich zniżek celnych i ułatwień, jakie kraj, 
przyznający tę klauzulę, kiedykolwiek udzielił lub 
udzieli innym krajom. Jeśliby więc Polska przy- 
znała Niemcom klauzule największego uprzywile- 
jJowania, to korzystałyby one z wszelkich ulg, ja- 


K AZIMIERZ M GOLŁBA. 
Szlakami honoru. 


R (Opowieść historyczna), 

Tak mimmat Chilleums-aux-Bois i Pithiviers i je- 
chaił dalej na Malesherbes ii La Chapelle. Słonecz- 
na kula przetaczała się zwolna ku zachodowi. Go- 
dzimy płynęły nieprzerwanie. 

Atoli już za La Chapelle maitknął ma pierwsze 
obozowiiska wegulammego wojska. Odtąd już wste 
całe były pozajmowane na kwatery dla wiernych 
jeszcze Cesarzowi! oddziałów. Raz po raz począł 
spotykać Jerzmamowski tłumy wałęsających się po 
gościńcu żołnierzy przeróżnych formacyj. Strzelcy 
piesi mieszali się z guidami i eclaineurtami, kira- 
sjerzy z fizyllijenami i lansjerami. Tu i ówdzie włó- 
czyli stę zmów żamdanmi polowi. Bardziej górne, 
gwardyjskie pułki zajęły samo Fontainebleau i 
najbliższą okolicę. Im bardziej zbliżał się Jerzma- 
nowski do celu, tem droga stawała się ciaśniejsza. 
Biwakowamo bowiem, gdzie się dało, i śpiewano 
 ochrypłymi igłosami piosnki żołniłerskie, że major 
uważać musiał, by kto mie dostał się miebacznie 
pod! kopyta Taurisa. Dalej znów pojono konie na 
calej szerokości gościńca, tak, że Jerzmanowski 
z wielkim tylko trudem przy pomocy powagi swe- 
go gwandyjskiego munduru mógł torować sobie 


az dl ln E OO a mó E E A nw 0 00 
p 
rr 
TH 
è | 
Pi 
>. 
RE 
NO 
Ph 

k 
Fa 

«| 
Kee 


handlowym z nią zawantym. 

Jest jasnem, że w takich warunkach Niemcy 
wykluczyłyby Francję ze stosunków handlowych 
z Polską. Coby zaś Niemcy mogły ofiarować wza- 
mian za to nam? Czy zwiększyłyby swój impomt 
z Polski? (Otóż tu tmzeba jasno spojnzeć w oczy 
mzeczywistości. Nilemcy posiadają, na liście, obej- 
mnującej towary przez nich ekspomtowane około 
4 tysiące pozycji — te wszystkie towary maja 
szanse wywozu do Polski. Co zaś wywozi Polska 
do Niemiec? Produkty rolmicze, węgiel, drzewo, 
Te pozycje trzeba zamalizować. Do niedawna Niem 
cy terroryzowały nas gmoźbą niedopuszczenia na- 
szego węgla, zwilaszcza po 15 czerwca b. r. jako 
po dniu, w którym Niemcy mie będą już obowią- 
zane do przyjmowania z Polski określonych kom- 
tyngentów węgla bez cła. Ta data niepokońla nasz 
przemysł węglowy. Dziś już wiemy, że Niemcy 
choóby pmzyznaiy nam ulgi celne odnośnie do wę- 
gla, to i takiby go nie importowały, bo mają wta- 
snego węgla poddostatkiem. Polska musi rozsze- 
rzyć pojemność swego rynku wewnętrznego dha 
zbytu węgla i pod tym względem zostały już po- 
czynione starania, alby przez zastosowanie odpo- 
wiednich taryf kolejowych zwiększyć wywóz wę- 
gla w kierunku Gdańska i ziem wschodnich. Kwe- 
stja wegla przestala więc być narzędziem presji 
w rękach niemieckich. 

Z kolei Niemcy pmagnęły użyć jako środka na- 
cisku gmoźby powstnzymania eksportu naszych 
produktów rolniczych. Zapowiadały wprowadze- 
nie ceł agnamych w stosunku do Polski. Ale i ta 
groźba zawiodła. Nasze stery nolnicze zorjento- 
wały się, że Niemcy tego śnodka użyć mie mogą, 
bo zawsze będą skazame na dowóz produktów rol- 
miczych od najbliższych swych sąśiakdów. 

Pozostaje wreszcie do omówienia drzewo, które 
możemy eksportować nietylko do Niemiec. 

Powyższa analiza naszego eksportu przekony- 
wia nas, że klauzulą największego upnzywilejo- 
wamia byłaby korzystna tylko dla Niemiec. Ale 
należy uwzględnić jeszcze dalsze momenty, które 
mierównie więcej są miarodajne. 

Niemcom przyświeca idea gospodarczej jedno- 
ści środkowej Europy, której oni byliby wyłącz- 
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ga specjalną komisję z udziałem posłów celem zba- 
damia na miejscu bezpośrednich przyczyn powkitani a 
strajku szkolnego, jak również przedsięwzięcia kro- 
ków celem likwidacji tego strajku. Dzienniki: publi- 
kują w całości orędzie biskupa. strasburskiego, kitó- 
ry ośjwiadicza, iż strajk szkolny jest wystąpieniem le- 


drogę. Ale i to nienadlugo się przydalo, bo dad- 
szy trakt dojazdowy do samego Fontainebleau 
był calkowicie zapchany przez ściągające tabory. 

Zaweciempliiwih się wreszcie Jerzmamowski i 
pchnął konia na. najbliższą polną drożynę, bv na 
przełaj dotnzeć czemprędzej do «cesarskiego zam- 
ku, którego wyniosłe mury już zdaleka zlociły 
Się w purpume zachodu pośród powodzi drzew. 
Tauris, zziajany dlugotrwałym galopem, robił już 
silnie bokami i człapał powoli, z widocznym wy- 
siłkiiem, nieczuły miarwiet ma bolesne razy ostróg 
swego pana, Zrozumiał wreszcie Jerzmanowski, 
że konisko jest ostatecznie wyczenpane i padnie 
mu w drodze, jeśli dalej popędzał go będzie. Je- 
chał tedy już zwolna, dając za wygraną, wpa- 
trzony tylko w rysujące się w oddali ścidny fon- 
teneblowskiego zamku. Przygniatający zamęt my- 
ślii zawirował mu w głowie i to jedno ślepe, wie- 
cznie niewidome pytanie: 

— Co się za chwilę stamie? 

Wtem, gdy wyjeżdżał na niewielki wzgórek, 
na którym wśród rozkołysanego morza ozimin 
stał wniosły krzyż i błogosławił wiośnie... na tej- 
że samej dnożynie, gdzieś od strony Berviillle, uka- 
zał się jakiś starszy człowiek w szarym, tabacz«o- 
wym surdncie i w podobnym kapeluszu, który pod 
pierając się laską, szedł samotnie przez pola t 
przystawał co chwila, by podniósłszy rękę do czo- 
ła spojrzeć w krwawą łunę, rozlaną na zachodzie. 


Nr. 68. 


"kich dajmy na to udzieliliżmy Francji w traktacie 


. Py; przy obecnym naszym rozwoju  przemysło- 


eksperymentów socjalistyc nych 
w Alzacji i Lotaryngji. 


Paryż. (AIW.) Rząd francuski wysłał do Stmassbur- 


wym Polska ma gruncie takiej organizacji utra- 
ciłaby niezależność gospodarczą i stała się wassa- 
lem Niemiec. W dzisiejszym momencie musimy 
hołdować idei samowystarczalności Polski. Na 
rzecz tej idei musimy ponieść nawet ofiary w pe- 
wnyich dziedzinach. Zresztą bez ofiar i wysiłków 
nie osiąga się niczego. W Polsce jest dużo ludri 
o ogmaniczonych ambicjach nie własnych, bo te 
sięgają bamdzo daleko, ale o małych ambicjach 
wtedy, l gdy przedstawiają, reprezentują, lub wo- 
góle działają w imię czy dla Polski. Horyzont ta- 
kich ludzi jest wówczas bardzo ścieśniony. Nie- 
wian w zdolność narodu polskiego do większych 
wysiłków zanadto już realistyczna. A właśnie 
w danym wypadku tnzeba trochę idealizmu, któ- 
ry zresztą nie jest niczem innem, jak realizmem na 
dalszą mete. 

Do czego prowadzimy konkretmie? Polska musi 

się zdecydować nawet na pewne ograniczenia na 
dziś, byle zapewnić sobie na. stałe możność samo- 
dzielnego rozwoju gospodarczego. Taka idea musi 
być przewodnią dla kierowników naszej delega- 
cji handlowej rv Berlinie. 
- Powiedzieliśmy na wstępie, że Niemcy nie spu- 
szczają z oka przy rokowaniach handłowych mo- 
mentów politycznych. Jest to zwłaszcza oczywi- 
stem w ich żądaniu klauzuli największego uprzy- 
wilejowania w zakresie osiedleńczym. Konse- 
kwemeją takiej klauzuli byłby olbrzymi przypływ 
Niemców do Polski, niby to jako pośredników 
handlowych i komiwojażerów, a w gruncie rzeczy 
dla celów zgoła innych. Na  miebezpieczeństwo 
związane z tym punktem kładzie silmy nacisk pra- 
sa poznańska, która w zabiegach i fortelach nie- 
mieckich dokładmie się orjentuje. Czujność tej 
prasy usprawiedliwia okoliczność, że rząd nie- 
miecki ciągile usiłuje uzależnić sprawę rokowan 
handlowych od ustępstw na rzecz Niemców 
w Polsce, a więc na rzecz kolomistów, podłega- 
jących likwidacji i optamtów. Przed tem, przed za 
lewem Niemców nasze ziemie zachodnie pragna 
się bronić. 

Słusznie, a cała Polska bronić się musi pnzed 
podbojem przemysłowym Niemiec, wysuwając 
pozytywnie zasadę rozkwitu gospodarczego Polski 
na ie i. Wmanpumki natu- 
ralnme do tego mamy, miejmy też i odwage! 
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galnem, nie stojącym w sprzeczności ani ze sprawą 
kanoniczną ami z nakazami Boga. Rozporządzenie 
rządu paryskiego w szkole wyznaniowej jest reka- 
wicą nzuconą Alzacji i Lotaryngji która chce wier- 
nie stać w swiojej ojczystej wierze. Należy żałować 
że doszło do takiego konfliktu, ale winę całkowicie 
ponoszą krótkowzroczni politycy. 


Jerzmanowski, zajęty swemi myślami nia spo- 
stmzegł go w pierwszej chwili. Jechał stępa, w m- 
ną zapatrzony stnonę. Lecz w oczy nieznajomego 


starca wpadł widocznie zbliżający się jeździec, 
wpadł mundur szwolleżerski i wysokie, rogate, poł 
skie czako ułańskie, bo przystanął na wzgórku 
pod knzyżem i zdjąwszy kapelusz z białej, jak 
śnieg głowy, czekał na spotkanie. 

Tymczasem Jerzmanowski, podjeżdżając ku 
krzyżowi, zwrócił jednocześnie ku niemu głowę £ 
ujrzał niezmajomego. 

Widok ten poraził oczy jego, jak grom. Poder- 
wał się na siodle, a dreszcz nagły pnzeniknął mu 
członki i serce zabiło żywiej. 

— Kościuszko! — szepnęły drżące ze wzrusze- 
niw usta. 

Koń stanął, a on wytprężył się i zasalutował, 
jak przed samym Cesamzem. Błysk entuzjazmu za- 
palił mu oczy. Bo to nie człowiek, lecz wizja wol- 
nej Ojczyzny zjawiła mu się nagłe. Zbudzona tę- 
sknota porwała go oszołomiającym wirem. rew 
polska zawmzała mu w żyłach. I naraz, sam nie 
wiedział, jak, — zeskoczył z komia i pehnięty ja- 
kąś niieprzepartą mocą, przypadł do stóp Naczel- 
nika. 


Kościuszko, zaskoczony tym niespodziewanym 
wybuchem nieznajomego sobie rodaka, cofnął się 
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Nir. 68. 


Z obrad Rady Ligi Nar. 


Ciekawe obrazki. 


Genewyiki konespondent jednego z pism nie- | 


mieckich daje następujący banwny obrazek z 
ostatnich obrad Rady Ligi Narodów, połączo- 
my z charakterystyką majwybitniejszych jej 
członików : 

Niewielka sała obrad: wypełnioma jest po brzegi. 
Setki obecnych tam dzieninkarzy czyha z żarłoczno- 
ścią wilków ma najświeższe wiadomości. Myszy stę 
gwar rozmów, prowadzonych w najrozmaitszych ję- 
zykach, angielskim, francuskim, włoskim, niemieckim, 
polskim — szozególniej w polskim! 

Na podjum stoi, zawalony stosem map, dość długi 
stół, przy którym zasiada Rada Ligi. 

W zasadzie powinien ten stół przejmować widza 
uczuciem głębokiej czci, bo przy nim rozstnzygają się 
losy narodów. Tymezasem w rzeczywistości jest to 
nieprawdą, bo, jeżeli wogóle coś się rozstrzyga, to za 
zamikmiętemi drzwiami poufnych posiedzeń. Tam od- 
bywają się narady i tangi, a gdy (porozumiono się 
wreszcie witedy następuje posiedzemie jawne. 

Przewodniczący — Chamberlain — oświadcza: 
„Otwieram posiedzenie!“ — a jakiś sprawozdawca 
„odczytuje jakieś sprawozdanie, którego nikt nie słu- 
cha. Dziennikarze otrzymują to sprawozdanie w 
«dwóch egzempianzach po francusku i angielsku. Pinze- 
wodmiczący, po skończeniu czytania, wygłasza jedino 
słowo: ..Przyjęto! — i na tem koniec. 

Skrzynki pocztowe polskie będą dalej wisiały w 
«Gdańsku, Hab p. Ravult będzie i w noku przyszłym 
rządził na terytorjum Saary, allbo coś podobnego. 

* ka s 

Przewodniczącym posiedzeń Rady jest tym razem 
Anglik, Austin Chamberlain. | z 

Nie sposób wyglądać więcej po angielsku, niż on. 
Szczupły, elegancki, rasowy. Twarz ściągła, wygollo- 
na. W prawem oku monokl. Złośliwi nazywają je „0- 
kiem Opatrzności“. ży | 

Chamiberiain wie o tem i to dodaje mu powagi. Pa- 
hrząjc na niego, gdy siedzi wyprostowany, milezgey 
i z góry spogłądający ma kwych kolegów, ma się 
«wrałżenie, że oglądamy jakieś tajemnicze bóstwo na 
tmonie. Afe i ono niekiedy się uśmiecha. Witedy cały 
stół śmieje się, a przy stołach dzienmikanzy daje się 
ząwważyć coś w rodzaju wesołości 0 religijnym na- 
stroju. | 

Za naszych jednak czasów miewają nawet bóstwa 
wak krótki. Chege tedy czytać, musi Chamberlain 
włożyć okulary i wtedy wygląda zupełnie inaczej, 
sg nie iak po angielsku. czyli, jak zwykły śmierłtel- 
nik. 

Gdy się atoli ma sposobność z nim rozmawiać, staje 
się przemiłym człowiekiem. Bryty;jslko<wyspiarska py 
cha gdzieś niknie, mówi dużo, śmieje się głośno, czy- 
mi winażenie, iż chce się wszystkim podobać. 

Ale, gdy zasiadł na fotelu jprezydjalnem i założył 
monokl — mów jest tajemniczem bóstwem. 

Na. prawo od niego siedzi Francuz, Arystyd Briamd, 
jego antyteza na każdym punkcie. 

Śnedmiego wzmosbu zaźyiwny, lekko przygarbiony. 
Obwisły wąs gallijski. Milczy i prawie się nie meza, 
tak, że nie wiadomo, ozy drzemie, czy tylko tak u- 
daje. 

fe z chwilą, gdy zabiera głos, zmienia się odrazu. 
Silnie geæetykuluje, a jego dźwięczmy, niski głos roz- 
lega się po sali. W ciągu mowy pokazuje się, że ten 
człowiek o ponurym wyglądzie jest bamdzo dowcip- 
ny... „Oko Opatrzności spogląda nań łaskawie. 

Obok Brianda siedzi Włoch, Scialoja, z gtową sta- 
rego jurysty, a przy nim Hiszpan, Quimomres de Leon, 
gruby, ale bandzo elegancki, jowialny. 

Po lewej stnonie Chamberlaina siedzą: sir Eric 
Drummond — „człowiek o olbrzymiej gały“ — przed 
stawicieł! Japonii, przedstawiciel Beleji. przedstarwi- 
cieł Urugwaju i wreszcie dr Benesz, przedstawicie! 
Czechosłowacji, ruchliwy do tego stopnia, że więcej 
wykazuje temperamentu miicząc, niż jego koledzy, 
gdy wygłaszają pmzemówienia. 

Areopag tem uzupełnia naczelny tłómacz biur Ligii 
p. Parodi, Szwajcar, kitóry na język francuski rpmze- 
kłada angielskie przemówienia przewodniczącego. 

è s s 

Posiedzenie przed południem, posiedzemie po połu- 
dniu. Tempo coraz szybsze. Dziennikarzom zaczyna 
przykrzyć się życie. Nie jest to wcale syneknrą wda- 
wać Opatrzność Europy. Przed, w przenwach i po po- 
siedzeniach publicznych, obrady poufne, po tem obra- 
dy oficjalne, przyjęcia... 

'Wireszcie w sobotę wieczorem program wyczenpa- 
no. Spokój i powodzenie Europy zostały zapewnione 
ma cały kwartał Wszyscy Śpieszą na kolej, aby jak 
aajprędzej znależć się w domu u siebie... 


„GONIEC KRAKOWNEŁ". 


a ad Str. B. * 


Jak poznać fałszywe monety. 


Wywiad z dyr. Mennicy Państwowej, p. Aleksandrowiczem. 


Wobec pojawienia się wielkiej liczby fałszywych 
monet zdawikowych, zwrócił się współpracownik „„Ga- 
zety Porannej' w Warszawie do p. Aleksandrowicza. 
dyrektora Mennicy Państwowej, z prośbą o udzielenie 
wskazówek, jak majłatrwiej odróżnić monety prawdzi- 
wie od falsyfikatów. 

— Jakich monet polskich ukazały się falsyfikaty? 

— Monetami, które u nas fałszerze naśladują, 84 
wyłącznie 50-cio i 20-to groszówiki, poza któremii zau- 
ważono jedynie w paru wypadkach falsyfikaty monet 
srebrnych. | 

Fałszywych 50-cio i 20-tło groszówek ukazało się 
niestety bandzio dużo, zwłaszcza pierwiizych, jako zna 
cznie konzystniejszych do fałszowania, 

Są to wszystiko jednakże naśladownietwa. ibardizo 
nieudolne, dzięki trudnościom technicznych, związa- 
nym z biciem monet niklowych. Niezbędme są tu ma- 
szyny do sztancowania, a co za tem idzie cały duży 
wansztat, Zmusza to fałszerzy do używania jedynie 
metali łatwo-<topliwych, a przedewszystkiem ołowiu 
1 cyny. Z matenjału takiego monety mogą być odle- 
wane i wtedy narzędzia niezbędne są niezmiernie pry 
miityjwne: forma gipsowa, łyżeczka do odlewania me- 
talu w formę i pilniczek do wyrówmyiwamiła kantów. 

— Jak odróżnić takte falsyfikaty? 

— Odznaczają się one bandzo, miestarannym i nie- 
wyraźnym rysunkiem, oraz kolorem znacznie ciem- 
niejszym od kolonu monet niklowych. Dźwięk monet 
niklowych, jako komtrola ich prawdziwości, zupełnie 


mie może być brany pod uwagę, gdyż niejednokrotnie | 


pęcherzyk powietrzna, zawarty wewmątrz pieniądzą 
(co czasami pozostaje w metalu nawet po walcowa- 
mitu) zmienia ognomnie dźwięk, przygłuszając go .i 
czyniące jakby dremmiany. 

Należy podkreślić, że magnes jest najmiarodajniej- 
szy, wiszysrkie spotykane dotąd falsyfikaty nie ulega- 
ją przyciąganiu przez magnes. 

Polska jest jednem z nielicznych państw, które po- 
suadają monety z czystego nikin, co ogromnie utri- 
dnia wykonanie dobrych falkyfńikatów, których u nius 
jeszcze nie zauważono. Fakt, że monetami fałszywe- 
mi, jakie spotykamy, są wyłączmiie monety, odlewane 
przy pomocy bardzo prostych przynzadów, sprawia, 
że fałszowamiem zajmuje się ibandzo wiele osób, czy- 
niąc to każdy na małą skalę. Bandzo wiele z tych 
osób znajduje się pod: kiuczem, ciągle jednak policja 
wykrywa nowych. 

Zjawisko tych Feznych fałszerstw jest niebezpiecz- 
ue jedynie dzięki swej masowości z jednej strony, 0- 
raz dzięki nieprzyzwyczajeniu się jeszcze naszej lud- 
ności dlo zwracania dostatecznej uwagi na kolor pie- 
niądza i wykonanie rysunkn. 

Przy minimalnej nawet spostrzegamezości te dwie 68 
chy we wszystklich dotąd spotykanych wypadkach 
pozwalają z największą łatwością zauważyć falsyfi- 
kat. 

Jeszcze raz dodam, że najpewniejszym sprawdzia- 
nem nieomylnym we wszystkich wątpliwych wypad- 
kach, o ile chodzi o pieniądz niklowy, jest magnes. 


Likwidacja mieszkańprywatnych w gmachach 
rządowych. 


Dowiadujemy się, że na skutek uchwały Rady Mini 
strów poszczególne urzędy państwowe przystępują do 
rejestracji mieszkań prywatnych w gmachach pań- 
stwiawych po zarezenwonaniu mieszkań dla celów re- 
prezentacyjnych i służbowych pozostate lokale winny 


być stopniowo opróżnione przy zastosowaniu przepi- 
sów © ochronie lokatorów oraz w miarę budowania. 
domów dla urzędników. Lilkwidacje mieszkań prywat. 
nych w gmachach rządowych (przeprowadzać będą: 
organy Min. Robót Publicznych, 4 


Nowy kierownik departamentu w Min. Roln. 


Jak nas informują, kierownikiem H departamenitiu 
leśnego w Min. Rolmietwa i Dóbr Państw. został p. 
Stankiewicz, dotychczasowy unzędnik tegoż minister- 


trać, 2. SIŁA 4 


P. Moraczewski nie chce być 
wiceprezesem P. P. S$. 
Warszawa. (AW). Wiceprezes klubu P. P. S. Mora- 
czewski zrezygnował wczoraj z tej godności. 
a 
P. SCHILLER DYREKTOR TEATRU BOGUSŁAW- 
SKIEGO CHCE OBJĄĆ TEATRY LWOWSKIĘ. 


Lwów. (A'W.) Jak się dowiadujemy p. Schiller dy- 


rektor teatru im. Bogusławskiego w Warszalwie, je- 
den: z wspóilpracowników, Reduty zamierza się starać 
o Dyrekcję Teatrów Tiwiowsikich. Za poparciem tej 
kandydatury wypowiadają się tutaj wszystkie sfery, 
któne pragną uczyniić z teatrów lwowskich ipotężmą 
piacówikę narodową i ikultunalną. Zapowiedziano już 
w tej sprawie szeneg konferencji, z których pierwsza 
odbędzie. się 23 bm. w sali Kasyma i koła literackiego. 


i 


pa” 


Śmiały napad bandytów na 


Kasę oszczędności w Teitow. 

Berlin. (AW). Na Kasę Oszazędneści w Telżow, 
przedmieście Berlina, dokonano onegdaj niesłycha- 
nie śmiałego napadu bandyckiego. Trzech bandytów, 
uzbrojonych w rewolwery i granaty ręczne wpadło 
do pokoju, w którym siedział kierownik Kasy i za- 
żądało wydania wszystkich pieniędzy. Bandyci na- 
tychmiast potem zbiegli, kasjer rzucił się za bandy- 
tami w pościg i dzięki pomocy policjantów udał» mu 
się schwycić dwóch. W kieszeni jedneg» z nich zna- 
leziomo część zrabowanych pieniędzy. Każdy z ban- 


dytów miał przy sobie po cztery nabite rewolwery. 
> "Togo Jęg Ta Mo STW EWELTE" "SPR "EEDO EET 2 W 5 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


ZIEMIOPŁODY. 


Biała-Bielsko, 20 bm. Mąka żytnia I gat. 60. — WR 
56, — Ib 39, — II 37, — pastewna IV 27, otręby żyt- 
nie 21; mąka pszenna „00“ gg 65, — „00“ 64 — „0“ 
60. — kuchenna pszenna 52, — Homeland 67. pszenna 


| stwa. Depantament II, na którego czele stanął p. Stam 
| kiewicz, przejął kompetencje zlikwidowanych insty- 
| tucyj „Polskie lasy państwowe w Warszawie. 
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„0“ g. Concordia 64, grysik pszenny GR 70, — F 66. 
Tendencja zniżkowa. 

Gdańsk. 20 bm. (Not nieurz.). Pszenica 128—130 f. hol. 
19.50—20.50, 125—127 f. hol. 19.00—19.50, 120—122 f. 
hol. 17.50—17.80, żyto 16.90—17.15. jęczmień l-a 15.40— 
16.00. gorszy 14.50—14.,80, owies 141.—14.50, groch dro- 
bny 12, — Victoria 14—17, ospa żytnia 11.50, — pszen- 
na 12.00. 

Katowice. 20 bm. Pszenica 41.50 42.25, żyto 38.50-— 
34.25, owies 29.50—29.75, jęczmień 27—29. Franco stacja 
odbiorcza: kuchy lniane 33.50—34.25, — rzepakowe 26 
do 26.50, ospa pszenna 23—23.50, żytnia 21—21 i pół 

Lwów. 20 bm. Stagnacja w obrotach giełdowych i po- 
zagiełdowych. Mierne zainteresowamie dla pszenicy i ję- 
czmiemią browarowego przy słabej podaży . Temdencja 
utrzymana. Usposobienie słabe. Pszenica 29—41, żyta 
81—32, jęczmień browarowy 81—833, przemiałowy 26— 
24, owies 31—33; ceny szacumkowe, bez transakcyj. 


DRZEWO I PRZETWORY. 

Kraków. 20 bm. Ceny ogółem nie zmienione. Tenden- 
cja lekko zwyńżkowa z powodu przewidyrwamego braku 
materjału. Ruch nieco wzmożony. Ceny orjemtacvjne są 
następujące: dnzewo opałowe sosmowe 170--220, jodłowe 
180—200, bukowe 140—170. Odpadki w krążkach okoła 
0.60 za krążek. Drzewo opałowe rozumie się franco wa- 
gon stacja załadowania. 


TOWARY KOLONJALNE. 

Kraków. 20 bm. Tendencja dla kawy utrzymana. Zwyż 
ka jaka zaznaczyła się przed dwoma tygodmimi utnzy- 
muje się w dalszym ciągu. Zagranicą dla gorszych ga- 
tunków tendemcja mocna, a lepsze nawet rzekomo słab- 
sze, czego, jedmak dotąd nasz rynek nie odczuł. Zapo- 
trzebowanie dość duże, zaspokojone w zupełności. Dla 
herbaty temdemaja w dalszym ciagu zmiżkowa. Każda 
aukcja w Amsterdamie przymosi dalszą lekką zmiżkę. Ry 
nek nasz jednak dotąd na zniżkę nie reagował, bo lekkie 
wahanie zagranicą wogóle nie są u nas obserwowane ze 
względu na wysokie cło. Ceny na naszym rynku utnzy- 
mane, £ zimowy w zupełności nie dopisał dla' her- 
baty, zapasy były dość duże, tymczasem lekka zima po- 
działała ujemnie na jej zapotrzebowanie. 

Warszawa. 20 bm. Ryż „Bassein“ 66 zł, manki „Se- 
gundhi* 70 zł, „Patua“ 9550 zł, ceny za 100 kg fr st. 


wag, lub z dostawą w śródmieściu. 


SPIR Y TUS. 

Kraków. 20 bm. Ceny w hurcie za litr: spirytus đe- 
naturowany 0.55—067. W sprzedaży drobnej 0.75. Ruci: 
mały. Warunki zbytu ciężkie, z powodu braku gotówki. 
Hurtownicy zaopatrzyli się przed styczniem w więk Sze: 
Zapasy. 
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| 2156 W Krakowie. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Sobota popoł.: „Tumoń* — wieczerem: „Don Juan". 
3 Niedziela popoł.: „Szklana góra“ — wieczorem: „Don 
uan“. | 
Poniedziałek: „Dom Jwan. 

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI 
Robota: „Gioclo*. 
Niedziela popoł.: „Clocdlo” 
Poniedziałek: „Cioclo”. 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA. 


— wieczorem: „Cloelo". 


Sobota popoł.: „Soneczikia, z Variete“ — wieczorem: 
„Nasi najserdeczniejsy '. 

Niedziela popoł.: „Żoneczika z Varete“ — wieczorem: 
„Nasi najsendecznie jsi'. 

Poniedziałek: „Nasi najserdeczniejsi, 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

Promień: „Wenecjanka*; dramat w 8 aktach. 

Nowości: „Scherlock junior“; farsa w 6 aktach. „Lek- 
cja miłości“; komedja w 6 aktach; razem 12 aktów! 

Reduta: „Pająki Paryża“. SAE cześć jako odrębna 
całość. 10 wielkich aktów! Program 2-godzinny! 

Sztuka: „Śwłat i półświatek“; wspamiały dramat ero- 
6vnemwv sensacyjmy w 8 wielkich aktach. 

Uciecha: „Załotny książę“; dramat w 8 aktach reży- 
eenji Turżańskiego. 

Wanda: „Dyktator dzikiego zachodu; film o niebywa 
łych sensacjach z dzikich stron stron Ameryki południowej. 


NEKROLOGJA. 


smentarnej. 
ZAMIEJSCOWI: 
Juljan Mazurek, dyrektor gimnazjum im. Kopernika 
we Lwowie, zman w 54 roku życia. 
© 
DYŻURY NOCNE APTEK 
sobota 21 bm.: 
Apteka pod Słońcem, Rymek A-B 43. — Apteka pod 
Eskulapem, 


Gertrudy 1. — Apteka pod Matką Boską, 
w ady 74, — Apteka w Dębnikach, Konopnickiej 
1. 1. — Apteka pod Złotym Orłem, Krakowska 9. 
———KOZ—— 


Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących | adchadzących ze stacji krakowskiej 
Ważny do 4 czerwca 1925 


Odjazd do | Czas | Przyjazd z | 


0 05 Warszawy 1:26 Płotrowie | 
| 1.55 Lwowa 1:48 Lwowa | 
215 Płotrowie 510 Łodzi ! 
| 4'00 Piotrowic 415 Stryja | 
640 | Lwowa 552 | Zakopanego li 
705 Katowic | 6:00 Poznanla 
T35 Zakopanego 6:20 Warszawy 
7155 Lwowa 6 48 Lwowa 
8:25 Wieliczki | 6:55 Nowego Sącza! 
835 | Warszawy | 725 | Bielska |: 
Į 850 | N. Sącza 7:23 | Wieliczki i 
10:05 Poznania 7:45 Lublina 
| 10:25 Żywca 835 Warszawy 
10:25 Rzeszowa 9:45 Lwowa 
13:15 Lwowa 9-50 Piotrowic | 
13:30 Zakopanego 10:40 Cieszyna 
14:10 Warszawy 1250 Katowic 
14:20 Pictrowic 13:40 Lwowa 
14.30 Niepołomic 15:06 Zakopanego 
15:20 Przemyśla 15:40 Piotrowic 
17:05 Katowie 16:18 Katowice 
17:45 Bielska 16:25 Lwowa 
19:15 Warszawy 16:50 Warszawy 
19.50 N. Sącza 17:00 | Niepołomic 
20'10 Lublina 1820 Wieliczki 
20:20 Wieliczki 18:45 Lwowa 
21:15 Lwowa 19:00 Piotrowic 
21:45 Łodzi 20:20 N. Sącza 
22:20 Poznanla 20:50 Poznania 
22-25 Krynicy 21:10 Zakopanego 
23:20 Lwowa 21:25 Przemyśla 
23 30 Zakopanego 21:50 Lwowa 
16:15 Trzebini 2205 Warszawy 
10:48 Piotrowic 


Tłustym druklem oznaczają pociągi pospiaszne, 
meseme m $ O O 
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„GONE O hKuuAKOWSKI* 


Nr. 68. 


Wyniki śledztwa w sprawie pożaru na lotnisku 
wojskowem w Rakowicach. 


Kraków, 21 marca. 
Jak się dowiadujemy, śledztwo wojskowe w spra- 
wie pożaru hangaru z 5 samolotami na lotnisku w Ra- 
kowicach pod Krakowem posunęło się o tyle naprzód, 
że aresztowany szenegow. Otto Krawczyński przyznał 
się do manipulowania lampką acetylinową w war- 


sztacie hangamu. 

Krawczyński podał, że przy Intowaniu części na- 
czynia kuchennego powstał nagie siłny płomień. Nie- 
wątpliwie zajety się wtedy części drewniane warszta- - 
tu i spowodowały pożar całego hanguru. 


Echa kradzieży wotów z cudownego obrazu Matki 
Boskiej w kościele O. O. Karmelitów na Piasku. 


Wczoraj odbyła się w krak. sądzie okręg. karnym 
przed sędzią dnem Stuberem rozprawa przeciw Wioj- 
ciechowi Dudzie, lat 23, bez zajęcia, oskarżonemu 
o kradzież wotów z cudownego obrazu Matki Boskiej 
w kościele 00. Karmelitów na Piasku. 

Kradzież ta popełniona została w grudniu ub. r. 
a zauważył ją przeor zakonu, ks. Walczak, w wie- 
czarnych godzinach, obchodząc kościół. 

Wedle spisu inwentarzowego sprawca skradł z o- 
brazu Matki Boskiej złoty łańcuszek damski, złotą 
bransoletkę damską z bryłantami, sznur bursztynów, 
sznur pereł, 4 nitki grubych korali, 6 nitek cieńkich 
korali, złotych naszyjnik dziecinny, sznur granatów 
i mały złoty łańcuszek. 

W czasie dochodzeń policyjnych znaleziono u je- 


dnej podejrzanej dziewczyny dwa sznury korali, 
które — jak zeznała — otrzymała w podarunku od 
Wojciecha Dudy. Ponieważ przeor zakonu 00. Kar- 
melitów, ks. Walczak rozpoznał w tych koralach 
skradzione precjoza z obrazu cudownego, przeto Du- 
dẹ aresztowano. 

Na wczorajszej rozprawie oskarżony wypari się 
kradzieży i twierdził, że zakwestionowane korale 
wziął swej matce i wręczył je owej znajomej dziew- 
czynie. Matka Dudy zeznała zgodnie z oświadcze- 
niem syna, a nadto podała, że korale, które jej syn 
zabrał, przewióki dla niepoznaki na inne nitki. Z po- 
wodu braku dostatecznych dowodów winy i sprzecz- 
nych *eznań świadków sędzia nwolnił Dudę od wmy 
i kary. Oskarża prok. Golik, obrońcy Duda nie miał. 


Wielka kradzież w gmachu asy Skarbowej 
przy ulicy Wiślanej. 


(Kraków, 21 manca. 

Wczoraj około g. 11.45 w dużej sali Kasy Skarbo- 
wiej wydanzył się fakt niesłychanie śmiałej kradzieży 
kieszonkowej: Oto urzędnik admimistracji „Gońca 
Krakowskiego" p. Kochan stamął przed okienkiem 
kasy, by uiścić należytość za patent. W chwili, gdy 
p. Kochan wydostawał z portfelu nakaz płatniczy 
1 portfel z piemiądzmi położył na pulcie przy okienku, 
kitku stojących obok zawodowych złodzieji kieszon- 
kowych porwało niespostrzeżenie portfel wraz z całą 
gotówką 1,300 zł. 


wejście do sali kasy, niestety jednak dopiero w kil- 
kanaście minut po spostrzeżeniu kradzieży, — tak, iż 
złodziej mógł całkiem swobodnie wyjść z gmachu. 
Spóźniona rewizja obecnych nie dała oczywiście ża- 
dnego rezultatu. Podejrzane w czasie rewizji było za- 
chowanie się niejakiego Henryka Lamdaua, który 
w azasie kradzieży nie umiał wytłumaczyć policji po 
co przyszedł do Kasy Skarbowej, a następnie gdy 
adaninistnator „Gońca Kmak. p. Marjan Bobrowski 
zażądał zrewidowania go, — Landau rzucił się na 
p. Bobrowskiego, począł go bić, nie chcąc w żaden. 


Na alarm poszkodowanego zamknięto wprawdzie | sposób dopuścić do rewiźfi. 


Morderczy strzał przez okno. 


Kraków, 21 marca. 
Pow. komenda PP. w Brzesku zawiadomiła telefo- 
nicznie krak. EUŚ., iż w nocy z 19 na 20 bm. nie- 
znamy sprawca strzelił z karabinu „Wemdla'* przez 
„i 


okno do Piotra POM e ke 


chwilowo w domu sąsiada. Mancina Ślusarskiego w 
Woli Dębińskiej, kładąc go trupem na miejscu. 

Zwłoki pozostawiono. na miejscu zbrodni do ualsze- 
go zarządzenia władz. Energiczne dochodzenia w to- 
kis zwa morderstwa na razie nie ustalone. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 20 BM.: 
Grand Hotel: Kaspar Fischer — Wieliczkia; Mikołaj Pio 


"tnowski — Warszawa; Jakób Zejtner — Biała; Sewerymo 


wie Dolańscy — Grębów; Mieczysław Rąbałski — Zby- 
tyń: Marja Kępińska — Moszrczamica; Emilowie Pillers- 
dorfowie — Bielsko; Dr Romam Jarosz — Drohobycz; 
Prof. dr Wład. Abraham — Lwów; Wulerjan Karasiń- 
ski — Kopyczyńce. 

Hotel Saski: Dr Kazimierz Żnurarwiski — Warszawa; Ja 
kób Bock — Wurszama; Kazimierz Święcicki — Bochnia: 
Kamil Wachowski — Jaworzno; Fr. Wiktor Kamocki — 
Warszawa; M. Dornbaum — 'Warszawa; Wład. Radwam— 
Rawałowice; Dr Maks Hendler — Wiedeń: Leonard Krzy 
czyński — Łódź; Józef Śliwiński — Wurszuwu: Józef 
Drzewiecki — Sosnowiec; Aron Rummelmarn — War- 
szauwa; Bamich Dickmann — Wiedeń; A. Nizimkiewia — 
Lwów; Dr W. Bruchnalski — Lwów; Jam Pemot — Kar- 
wina, 

SEM 


W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dnia 22 
bm. podczas mszy św. © godz. 12 p. M. Dołężanka, 
prof. St. Bursa, A. Salawa (śpiew), L. Leszek (orga- 
my) wykonają utwory wielkopostne. 

PRZYJAZD MINISTRA ROLNICTWA DO KRA 


KOWA. Jak się dowiadujemy, z końcem bieżącego 


miesiąca przybedzie do Krakowa minister rolnictwa 
i dóbr państwowych, p. Janicki, w towarzystwie dy- 
rektorów depamtamentów tegoż ministerstwa. Pan Ja 


nidki odbędzie konferencję z przedstawicielami rol- 


nictwa celem wysłuchania postulatów sfer rolniczych 
oraz ustalenia akcji rządowej pomocy dla ludnosci 
wiejskiej, dotkmiętej klęskami elementarnemi. 
EGZAMIN NA KURSIE PRZODOWNIKÓW P. P. 
W KRAKOWIE. W dniu wczorajszym odbyło się wro 
czyste zakończenie 3-chmiesięcznego kursu pnzodow- 
ników pol. państw. przy okręgowej komendzie P. P. 
w Krakowie. Egzamin poprzedziło nabożeństwo w 
kościele 00. Karmelitów ma Piasku, odprawione 
przez przeora ks. Walczaka. Po mszy św. kompania 
kursistów udała się do koszar przy ul. Siemiradzkie- 
go, gdzie rozpoczął się egzamin przed komisją. W 
skład komisji weszli: delegat głównej komendy poli- 


Gi, Z p insp. Ludwilkowskki, e. ko- 
memdant pol. krak. insp. Pilch, przedstawiciel wymia 
ru sprawiedliwości prok. Sozański, naczelnik oddzia -. 
łu bezpieczeństwa publicznego w województwie krak. 
radca hr. Skarbek i dyrektor krak. poliaji dr Sty- 
czeń. Egzamin wykazał dobre przygotowania kursi- 
stów i dokładne obznajomienie się z przedmiotami 
nauki. Zasiadało 51 kandydatów. 

W SPRAWIE NADAWANIA PRZESYŁEK POCZ 
TOWYCH otrzymujemy następujące zawiadomienie 
od Dyrekcaji Poczt i Telegrafów: 

Nadawcy przesyłek pocztowych, mie posiadający 
książki nadawczej, mogą używać, celem nadawama. 
większej ilości przesyłek rejestrowanych luźnych ar- 
kuszy nadawczych, które są do nabycia we wszyst- 
kich urzędach pocztowych po 2 gr. za sztukę (mnie; 
szy format na 20 przesyłek) wzgl. po 4 gr za sztukę 
(większy format na 30 przesyłek). 

Posługiwanie się książką nadawczą wzęl. arkusza- 
mi nadawezymi upraszcza i przyspiesza przyjmowa-: 
mie przesyłek. Wobec tego zaleca się w interesie pu- 
bliczności i ku jej wygodzie jak najszersze korzysta- 
nie z tego nowego urządzenia. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono za 1 litr 
miekka zbieranego 20—25 gr, miczbieranego 30—35 
or., śmietany słodkiej 0.50—0.60, kwaśnej 1.60—2 zł, 
1 ke masła 5.80 do 5.20, sera 1—1.20, 1 szt. jaja 
0.09—0.10 gr, kurę 4—7 zł, kaczkę 5—7 zł, gęś 6 
do 12 zł, indyka 14—18 zł, 1 kg ziemniaków 13—14 
gr, buraków 14—16 gr, marchwi 24—26 gr., cabnia 
55—65 gr, czosnku 2.50—3 zł, 1 szt. karmpiela 4—8 
gr, kalarepy 5—20 gr., 1 kg szpinaku 0.60—1 zł, 
1 kg jabłek 1.20—1.50, gruszek 1.40—2 zł. ' 

ZWINIĘCIE FILJI BIURA MELDUNKOWEGO: 
DYREKCJI POLICJI. Z dniem 1 kwietnia br. ywi- 
nieatą zostanie filja biura meldunkowego dyrekcji po- 
licji przy V kom. PP. w Krakowie. Mieszkuńcy dzie- 
mie 9-ej, 21-ej i 22-giej są obowiązani od powyłczego 
dnia uskuteczniać wszelkie zgłoszenia dotyczące met 


Na. 68. 


„dumkowych przepisów wprost w biunze meldunko- 


"weta dyrekcji policji przy ul. Zacisze Nr. 5. 


WIELKA KRADZIEŻ BIŻUTERJI U RABINA, 
"Obielowi Horowitzowi, ralbinowi w Tarnowie, przy 
ul. Nowej 12 dnia 11 bm. skradziono z mieszkania 
"parę złotych kolczyków z brylantami, złotą szpilkę 


„do krawatzi, pięć sznurków pereł i djadem z pereł, 


łącznej wartości 5000 zł. 

UJĘCIE KIESZONKOWCA. Aresztowano Franci- 
szika Baratowicza z Krakowa za kradzież kieszoniko- 
wą 67 zł na ulicy na szkodę Janiny Nowak. Pienią- 
dze odebrano. 

PRZYKRE SKUTKI SNU. Antoninie Poładecznik, 
mam. w Qzęstochowie Jasna 11, skradziono podczas 
snu w poczekalni LH kl. na krak. dworcu osob. wali- 


„zę skórzaną z I parą bielizny, kaftanikiem i ręazni- 


kiem, ogólnej wartości 50 zł. 


KRAKOWSKIE KOŁO TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 
ŚRED. I WYŻSZYCH zawiadamia, że dziś, tj. w %0- 
botę dnia 21 bm. o godz. 7 wieczorem w sali 39 Coll. 
Novi odbędzie się posiedzenie Koła, na którem prof. 
łomcay Chrzanowski wygłosi odczyt na temat: „War 
tości meralno+polityczne romantyzmu polskiego“, po 
„czem nastąpi wybór delegatów Koła na Zwycz. Wal- 
ne Zgromadzenie T. N „Sz. Śr. i W. w Wilnie. Wstęp 
wolny, goście mile widziani. 

REWIZJA KONSTYTUCJI MARCOWEJ. Ostatni 
"odczyt z tego cyklu wypowie w niedzielę 22 marca 
br. o godzinie 6 wieczorem w sali Kopernika U. J. 
prof. Uniw. Jag. dr. Wł. Leopold Jaworski. Odczyt 
aowi tytuł: „„mdywidualizm i uniwerzalizm w Konsty 
'tucji marcowej”. 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ZAWOD. 
PRACOWNIKÓW BANKOWYCH odbędzie się w 
niedzielę 29 marca br. o godz. 10 przepoł. w lokalu 
przy ul. Sławkowskiej 6. W razie braku kompletu 
Zgromadzenie rozpocznie się o pół godziny później. 

PORANEK SYMFONICZNO-WOKALNY odbędzie się 
staraniem Towarzystwa Żałobnego. Krzyża w teatrze im. 
Jul. Słowackiego w niedziele 22 bm. o godz. 11 przedpeł, 
na którym odegrana będzie „Polonja“ (utwór ks. dra B. 
Rizzi). Współudział przyjęli: act. malarz prof, Uziembło, 
„art. op. p. Karolina Wolska-Sobańska, Chór Tow. Ora- 
toryjmego i orkiestra symfoniczma Zawod. Związku Mu- 
gsvików Polskich. Na zakończenie — żywy obraz (Cud nad 
Wisły) układu prof. p. H. Umiembły. Dochód na budowę 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


WE KRWI TKWI NAS 


Ustrój ludzki można porównać do maszyny. O ile $$ 
maszyna prawidłowo nie będzie oczyszczoną od $ 


wszelkiego namułu, jak również ciagle naoliwianą, $ 
to wówczas występują w niej zgrzyty. Namułemwtyrm | 

wypadku są nieprzerobione produkty przemiany ma- W 
terji, które powinny być wydalane przez jelita i mocz. W 


ODŚWIEŻENIE KRWI 


mogą uskutecznić tyłko takie nietrujące Środki, 


które pobudzają przemianę materji w przyjemnej 
i całkowicie nieszkodliwej postaci, wzmacniają obieg R 
krwi i w ten sposób zbawiennie wpływają na ustrój, $ 
zapobiegając 1 usuwając zależne od złego stanu Ý 
krwi objawy, jako to: zaparcie stolca, mdłości, 
uderzenia krwi do głowy, krwawnice (hemoroidy) 
podagra, swędzenie, wykwity skórne, otyłość, zde- 
nerwowanie. Daję każdemu możność przekonania 
Się o tem 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 


Proszę zażądać mojej najnowszej broszury 


. MIŁOŚĆ LUDZKA 


Proszę natychmiast napisać podług następującego 


adresu: 
ERNEST PASTERNAK, Berlin, S. 0. Michaelkirchpiatz 13. 
34 Oddział 174 W 
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Marja Frankowskaksieżniczka perska 


Zaledwie przebrziolała w Paryżu senzacja areszto- 
rwamia pięciu krwawych apaszów, którzy genjalnie, 
z niezwykłą zuchwałością dokonywali zamachów ra- 
bunkowych w śródmieściu Paryża i po areszitorwa- 
niu okazali stę Polakami, a już nową senzację w Pa- 
ryżu wywołała afera kryminalna Rakazin Kadszy 
księżnej perskiej, poktórej wresztowaniu policja prze- 
konata się, że nzekoma księżna perska jest Poika 


i pochodzi z Warszawy. Szczęgóły aresztowania Ma- 


cji Frankowskiej są następujące: 

Depesze z Paryża domiósły przed kilkoma dniami 
© alnesztowaniu iksiężniczki perskiej, która aóżnych 
kupców oszukała na ogólną sumę sześciu miljonów 
franków. Pierwszy przeciwiko niej wniósł skargę fa- 
brykant samochodów, kitóremu była winna 80.000 
franków. Za nim poszli inni i w kilku dniach liczba 
skarg doszła do szęśćdziesięciu. Gdy wydano rozkaz 
aresztowania księżniczki, unzędnicy połicyjni nie ma- 
teźli jej już w domu. Odszukamo najpierw i areszto- 
wano jej brata, który w oszukańczych pmzedsięjwzię- 
«ciach niemałą odegrał rolę, a dopiero w kilka dni 
później odnaleziono księżniczkę u przyjaciółki. 

Pisma francuskie podają obecnie, iż rzekoma księ- 
żniczika perska jest Polką i nazywa się Frankowska. 
Podłczas pobytu w Paryżu poznała ona księcia mper- 
skiego Ralkazin Minza Kadszę, który się w niej za- 


pommiika dla młodzieży krakowskiej poległej w obronie 
gramic Polski. 

BRONISŁAW HUBERMANN, słymmy mistrz skrzyp- 
kórw, tak dobrze znany Krmalkowianom, który obecnie ze 
wszystkich skrzypków święci największe trjumfy, wystą- 
pi w niedzielę dnia 22 bm. 

(WIECZÓR SONAT, w wykonaniu świetnych artystów: 
Ireny Kwoseckiej (sknzypaczki) i dra Edwarda Steimber- 
gera (pianisty) odbędzie się we «czwartek 28 bm. w Sta- 


AKAD. CHÓRU  JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 
„OBAILICĆC* odbędzie się we wtorek dnia 31 bm. Bilety 
są Już do nabycia u. J. Lipskiego; Sławikowsika 8. 

55 AUKCJA KSIĄŻEK w Towarzystwie Miłośników 
Książki odbędzie się dziś w sobotę 21 o godz. 6 wieczo- 
rem w lokalu przy ul. św. Jama 14, H p. Na licytacji 
zmajdą się książki z różnych zakresów. 


O 


OGŁOSZENIA : 


. gnięciu się na życie. 


kochał i postanowił z nią się ożenić. Mimo sprzeciwu 
rodziny postawił ma swojem i cudnej urody Marja 
Frankowska została księżną perską. 

Przed: dwoma laty małżeństwo rozeszło się. Księ» 
Żna używała jednak dalej nazwiska i tytułu męża, 
opierając się na tem, że według praw perskich roz- 
wód nie istnieje. Książę znesztą wtnzymywał stosumiki 
ze awoją dawną żoną i niedawno miała list od niego 
z Nowego Joiku. Z zeznań złożonych przed sędzią 
wynika, że książę pojechał do Ameryki, aby tam 
spieniężyć klejnoty i zapłacić dlugi swojej żony. Ob- 
staje ona uparcie przy twierdzeniu, że wszystkie dłu- 
gi będą zapłacone i nikt nie zostanie poszkodowa- 
nym. 

Mimo tych zapewnień sędzia po przesłuchaniu ka- 
zał odstawić ją do więzienia St. Lazare. Usłyszaw- 
szy to zbladła i prosiła o szklankę wody. Gdy jej 
wodę podano, wsypała do.niej jakiś proszek. Zanim 
jednak zdołała wodę wypić wyrwano jej szklankę 
z rąk, zapobiegając samobójstwu, proszek tem był 
bowiem trucizną. Przy rewizji osobistej znaleziono 
w torebce nabity rewolwer, a za pończochą ukryty 
medaljom z morfina. Obecnie nad księżniczką rogbo- 
czomo Ścisły nadzór, aby zapobiedz ponownemu tar- 


- 


roze 
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TABLICA PAMIĄTKOWA LUCJANA BOCHEN- 
KA. Jak już donosiliśmy, we środę w kościele św. 
Piotra odbyło się uroczyste odsłonięcie tablicy pa- 
miątkiowej ku azci śp. rotmistrza 8 p. ułanów Lucja- 
na Bochenka, ufundowany przez Komitet dla uczeze: 
nia pod przewodnictwem p. Artura Potockiego. 

Na tablicy z czarnego marmuru mieści się harmo- 
nijnie rozłożony napis: 

Lucjanowi Bochenkowi, rotmistrzowi 8 p. nt. 
ks. Józefa Poniatowskiego, * 1874 w Krakowie, 
t 6 listopada 1923, który poległ? w obronie pra- 
wia, pełniąc obowiązek żołnierski,. Cześć Jega 
pamięci! 

Tablicę tę wykonała według projektu artysty fir- 
mą kamieniarska Br. Trembeecy w Krakowie. 
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Administracji „Gońca krakowskiego“. 
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POSZUKUJEMY 
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wprowadzonych i początkujących, mających duże sto- 
sunki, na bardzo dobrych warunkach. Zgłoszenia do Ad- 
mimistracji „Gońca Krak.“ pod „Akwizytor“. 19 
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my GRZYBY LITEWSKIE <q 


na sznurach, po bardzo korzystnej cenie oferuje i wysyła 
146 odwrotnie 


J. ROGOZIŃSKI, POZNAŃ 


plac Sapieżyński 3. — Telefon 1225. 
DELIKATESY. === 


OWOCE. 


NASZEPSZY POKARM dla DZIECI 
SMACZNY I WZMACNIAJĄCY 
| Niezbędny podczas odłączania od piarsł 4 
i w akresach rośnięcia. ! 
Ułatwia ząbkowanio i zapewnia prawidłow 
A rozwój kości, 
Niczastąpicna odżywka cle mamek, matek 
a i rekonwaloscontów, 
$ ŻĄDAJCIE SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ 
E FOSFATYNA FALIERA 
M Wystrzogać cią naśladownictw. "ez 
,6 cza de la Tacherie, 


elefońiczny 


z numerem. Zgłoszenia pod „Aparat“ do 
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chłopców do rannego 


roznoszenia gazet. 


robotników 
do obróbki podkładów kolejowych. Spieszne zgłoszenia. 
144 


Jia Lasowa Did I, Bielawy p. Wronki, 
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Poszukujemy jeszcze 
100-120 wyuczonych 


uprasza 
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į należy umiejętnie reklamować: przez 
j trafnie wybrane miejsce, przez od- 
į powiedni tekst ogłoszenia, to często 
rozstrzyga o powodzeniu. Admini- 
stracja „Gońca krakowskiego* po- 
siada specjalistę od reklamy, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 

3 Prosimy itelefonować L. 2502, lub 
į osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7. 


Se, 8. 


WŁADYSŁAW ROPSKI E 


Centrala : Rynek Główny 39. Linja A-B. Kraków. 
Filja: Rynek Główny 30. Linja C-D. Kraków. 


Tełefon 4102 i 8529. 
Główna biuro kupna I sprzedaży kamienic, domów, wiii Kp. 
Ma do sprzedania poniżej podane objekta: 
KILKA gospodarstw większych i mniejszych w Mažo- 
połsca, Kongresówce, Poznańskiem, oa Gómym Śląsku 
i Pomorzu ma do sprzedamia firma Władysława Rop- 
skiego, R Rynek 39 _ lub lub_filja Rynek 30. 


MAJĄTEK ciemski 180 mózg w okolicy Krakowa wraz 


1 AGZEM ; martwym oraz wszelkiemit za- 
owamiami sprzeda firma Wiadysfawa Ropskiego Ry- 
mek 34 lub tilja Rynek: 80. 

KOŁO KRYNICY gospodarstwo 54 mórg, w tem 5 mórg 
lasu, wszelkie zabudowania , dom mieszkal- 
my murowany 7 ubikiacyj, nadaje się na restauracje lub 
mieczarnię. Qena 11.000 dolarów. Sprzeda firma: Wkady- 


~ 


KOŁO WADOWEC gospodarstwo: 4 i i pół morga wraz z 
domem, zabudowaniami, oraz ogrodem owocowym. Od 
stacji Klecza Doina pół godz. Cena 6.000 sż. Sprzeda fir- 
ma aw Ropskiego. Centrala Rymek 39, lub Filja 


W KR EKO: willę I p. murowaną z wolnem mieszka- 


ZAKLAD FOTOGRAFICZNY w pow. mieście na G. Ślą- 
skm o 6 ubik. z wolnem mieszkaniem 3 pokoje, kuchaia, 
zB Eri al o telefon i t. p. z kompletnym 

rządzneniem. Cena 5000 zł Sprzeda fi PE ai 
Ropskiego. R nla Rynek 39, lub Filja R a Rymak 30 
erae EF E S tOwaręinsotaa_mik- 
szkaaiem, elektr. wodociąg etc. Cena 5200 zł. Sprzeda 
firma a Władysława Ropskiego Rynek 89, lub Rynek 30. 
SKLEP w Krakowie z wolnem mieszkaniem 2 pokoje i 
kuchnia, lazienka, elektr. itp. Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego, R Rynek | 39, lub Kynex 30. 


KOŁO BIAŁEJ dom parterowy murowany wraz z pie- 
karnią i skiepem oraz OOGOWYMI, 

łóści wolny po kupnie, wraz piekarnią d 
Cena 20.000 zł. Sprzeda fiama Władysława Ropskiego, 
synek.28, lub Rymok 0. || ||| ||| m— 
KAMIENICĘ LI p. w Krakowie, w pobliżu plant, cena 
8.600 dolarów. Sprzeda firma Władystanya Kopskiego Ry- 
nek 39 lub Filja Rynek 30. 

W KRAKOWIE kamienica I p. ze sklepem 12 ubikacyj, 
marożmiik, cenxa 4.000 dolarów, połowa gotówka reszta na 
p otece. Sprzeda firma Władrysłarwa Ropskiego, Rymek 

39, lub Filja Rynek 30. 

KAMIENICĘ Il p. z oficyną, komfortem i wolnem mie- 
azkamiem kiłkupokojowem w Krakowie. 3przeda frma 


Władysiawa Ropskiego. Centrala: Rynek główny 39 tub 
FA ja, Rynek 30. 
KAMIENICĘ LI p. w Kmaktowia 4 wolnem mieszkaniem 


KAMIENICĘ II p. w Podgórza ( (oazożnik), z wolnem 
mueczkaniem 4 pokoje kuchnią, z komfortem. Sprzeda 
firma TEPI Ropskiego e 39 lub Fitja Ry- 
nek 30. 
WILLĘ muowaną, 5 pokoji c komfortem, garażą oraz 
4 morgi w rh 
tramywiaju. ierżawi firma Władysława 

- Centrala Rynek 39 lab Filja Rynek 30. 


KILKA MŁYNÓW wodnych parowych i | i. elektrycznych 
z. kompletnemi umządzemiami. Ma do sprzedania firma 
" Władysława Ropskiego. Centrala Rynek 39 lub Filja Ry- 
nek 30 Kraków. 


DOM DOM PARTEROWY drewniany, blachą kryty, 4 ubika- 
cje, sklep, ogród itp. w całości wolny po kupnie w pow. 
Gorlickim. Cena 2.000 zł. — Spmzeda Firma Władysława 
Ropskiego, Kraków, Rymek 39 lub Rymek_30. 


DOM I p. waz z restauracją kompletnie urządzoną, 3 
ogrody, 1 ogród koncertowy, kręgielmia itp., objekt po- 
łożony w miejscowości fabrycznej i kopalnianej. Cena 
40.000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Kra- 
ków, Centrala Rynek 39 | lub Filja Rynek _30. 


ZAK ŁADY ogrodnicze i fabrykę koszykarską z zabudo- 


waniami w pełnym : Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego, Centrala "seri 39 lub Filja Rymek 30. Kra- 
ków. 

FABRYKĘ przetworów kostnych i nawozów sztucznych 
z kompletnem urządzeniem w pemym ruchu i wyrobio - 


ną marką. Cena 20.000 zł. Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego, Kraków, Centrala Rymek 39 lub Filja Ry- 


nek_ 30. 
Z R. 


PIERWSZORZĘDNĄ kiarwiammię i cukiernię 

wym urządzeniem (fortepian, loże, seperatki itp.), wol 

nem mieszkaniem, 3 pokoje z em i łazienką. Ce- 
na 8.000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Ry- 

nek 39 lub Rymek 30, Kraków. 

UWAGA ! Każdy, kto chce kupić lub sprzedać 
szybko i korzystnie lub dobrze ulokować kapitał, 
niech się uda z calłem zaufaniem do Głównej Fir- 
my Władysława Ropskiego w Krakowie. Centrala: 
Rynek Linja A-B 89. Fiha: Rynek Linja C-D 80. 
Telefon ar. 4102 i 3520. 
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FARBIARZA do garderoby dla jednej z krakomskèich 
firm poszukuje Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Krakowie, ul. Podzamcze 30. 


MASZYNAISTĘ majstra do elektrowni na prowincję po- 
sznikuje Państwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, uł. 
Podzamcze 30. 


MECHANIKA do naprawy maszyn do pisania m pro- 
winają. Zgłoszenia Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krako- 
wie, ui. Podzamcza 30. 

FRYZJERA damskiego do jednego z większych zakła- 
dów w Wilnie poszukuje Państw. Urz. Pośr. Pracy w 
Krakowie, ul. Podzamcze 30. 

CUKIERNIKA do fabryki czekolady poszukuje Państw. 
Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, Podzamcze 30. 


BONĘ starszą do dzieci na prowincją poszukuje Państw. 
Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30. 


BIURALISTÓW wszelkiego rodzaju poleca Państwowy: 
Podzamcze 30. 


Urząd Pośr, Pracy, Kraków, 


FABRYKA papy poszukuje majstra ewentualnie kierow- 
mika. Zgłoszenia do Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Krakowie, uł. Podzamcze 30. 

ROBOTNIKÓW i robotmice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Um. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30. 


PŁYWAKÓW wyszikolonpeh, oc LĄ ay kie- 
rowiać łodziami na Wiśle, poszukuje od 1. br. Pań: 
stwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul Podzam- 
cze 30. 
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REPATRJANT z Władywostoku, lat 42, dozorca domu, 
mający ma utrzymaniu rodzinę z 5 osób, poszukuje ja- 
kiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia do Państwowego Unzę- 
du Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30. 


OBWIESZCZENIE. 


Wydział powiatowy w Kosowie (Województwo 
Stanisławów) imieniem Zarządu gminy Polanki moz- 
pisuje niniejszem licytację ofertową na wydzierżawie- 
nie wyłącznego prawa poszukiwania, kopania lub 
wiercenia i wydobywania ropy naftowej, olejów ziem 
nych, wosku ziemnego, asfaltu i bitumiaznych mine- 
rałów Państwa niezastrzeżonych na parcelach grun- 
towych w skład wyk. hip. L. 141, gminy katastral- 
nej Polanki rmchodzących a stanowiących majątek 
gminy Polanki, na pnzeciąg lat 25 od dnia podpisa- 
nia formalnego kontnaktu. 

Pisemne oferty, przez oferenta podpisane i opie- 
czętowane przy dołączeniu poręcznego w wysokości 
50 zł w gotówce lub papierach wartościowych, wno- 
sić należy do Wydziadu powiatowego w Kosowie w 
terminie nieprzekraczalnym do dnia 24-go kwietnia 
1925, godzina 12-ta. 

Otwarcie ofert nastąpi komisionalnie w dniu na- 
stępnym 25-go kwietnia o godzinie 14-tej. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w kamcelarji Wydziału powiatowego 
w Kosowie. 2273 


Za Wydział Powiatowy: 
Komisarz rządowy: 
inż. Lisowski. 


KONKURS 


ogłasza Powiatowe Koto Związku Inwalidów Wojen- 
nych R. P. w Krakowie na posadę kierownika hur- 


Sekretarz: 
Biłas. 


towni tytoniowej w Krakowie. Wymagane kwalifi- 


kacje: uzdolnienie fachowe, znajomość prowadzenia 
ksiąg handlowych, nieposzlakowane życie. Płaca we- 
dług umowy. Wymagama kaucja 10.000 zł albo gwa- 
rancja bankowa lub też poręczenie osób trzecich. 

Podania należy składać na ręce sekretarza Powia- 
towego Koła Związku Inwalidów Wojennych R. P. 
w Krakowie przy ul. Podzamcze 30 da dnia 26 mar- 
ca 1925. Objęcie posady z dniem 1 kwietnia br. 

Do podań należy dołączyć: 1) metrykę urodzenia, 
ewentualnie metrykę ślubu, 2) świadectwo poprzed- 
niej służby, 3) świadectwo szkolne, 4) świadectwo 
zdrowia, 5) świadectwo moralności, 6) fotografię, 7) 
przebieg życia (curriculum vitae), 8) świadectwa wy- 
kazizjące znajomość księgowości. 

Pierwszeństwo pzy uzyskania powyższej posady 
mają inwalidzi. 


| nadzw. ładnej i latwo sprzedającej NOWOŚCI. 


Rozmaite 


SPRZEDAM TANIO biland stawmej firmy wiedeńskiej 
Seifert Shne w bardzo dobrym stamie, Oprócz tego me i 
dam sześć doskonałych, prawie nowych j niezwykle czu- 
łych kul bilardowych, vheacy nabyć mogą się zgłosić: 
Hotel „Impėrial“, Kraków, ul. Kopernika 8. 


SPRZEDAM TANIO zmakomity automat elektryczny or- 
kiestrjon dużych rozmiarów, bardzo zlobny, z doskoma- 
łymi efektami świetlnymi. Gra czysto i zastępuje w zu- 
pełności trzydziesto osobową orkiestrę. Do tego motor 
elektryczny w bardzo dobrym stanie. Panowie reflektan- 
ci raczą się zgłosić: Hotel „imperial“, ul. Kopernika 8. 
Pp. reflektanci z pnowimeji mogą się porozumieć listowmie 
pod adresem: Sperling, Kraków, 5 aka 5, 
z 


ka Dom 2 wysyłkowy, Mik. Gallina Bielsko, Śląsk, We- 
glowa 6. 142 


e 0 <rónslndiwn aan | | 
POSZUKUJĘ pomieszkania składającego mY z 3—4 po- 
do 


koi i kmchmń Warunki stosownie umowy w TES 
mia do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Umowa“. gł 
R AREN 


OGRODNIK z wydsztaśceniem fachowem długoletnią 
praktyką pienwszoszędną, wykazaną świeci zma;j- 
dzie stałą posadę w ogroflach Dyrektora Zakladu Prze- 
mystowego w Zachodniej Małopolsce. , opał 
i wato do dygpozyoji — pobory weding umowy. Poda- 
nie z odpisami świadectw i fotografiją należy odesłać 
do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Ogrodnik 25“. 2225 


PRAGNĘ poznać panienką inteligentną, sympatyczną. 
(posag wymagany), któraby posiadała umeblowane przy- 
najmniej 2 pokoje z kuchnią. Sprawę traktuje poważmie.. 
Zętoszenia do Adm. „Gońca Krak“. pod „Oympat ja”. 34 


PANIENKA liczącą lat 18, blondynka, pragnie Poznać: 
mężczyznę do lat 25, na stanowisku, szlachetnego i sym- 
patyczmego. Zgłoszenia pod „25“ da Adm. „Gońca Kra- 
koiwsikiego ". A 


ATAA 
POPIERAJ MY 


przy obsadzaniu posad w pierwszym 
rzędzie naszych inwalidów i wdowy 
po wojskowych! 


Następujący inwalidzi i wdowy po wojskowych 
poszukują posad: 

1) Wszołek Jam, pom. hamdl. 

2) Hajduk Józef, b. urz. poczt., poszukuje posady kam- 
celary me j. 

3) Dudziak Stanisława poszukuje pracy jako krawezy- 
ni, ew. biurowej. 

4) Milezanowski Tomasz — do jakiejkolwiek cy 

5) Zieliński Aleksander — śŚlusamz wykwalifi 

6) Koczenarz Stanislawa, b. nauczycielka, Pie 
posady biurowej, wzgl. lekcji. 

7) Mateja Jan, koszykarz. 

8) Kopeć Marja, 7 klas szkoły powsz., poszukuje po- 
sady biurowej lub pom. hamdl. 

9) Czesak Piotr poszukuje posady wożmego lub stróża 
10) Rysik Stamisław poszukuje jakiejkolwiek pracy. 


Zgłoszenią do zy” r JeRnycu, Kraków, 
OE ARRARAS 
Na miasto Podnań i Wietkopolskę poszukuje 


ZASTĘPCY 


«a wysoką prowizją, dobrze zaprowadzonsgo w eukier- 

niach, nitarik. fabrykach czekolady ete. pierwsze- 

rzędna fabryka maszym i towarów metałowych.  « 
Oferty pod 5. D. 4198 do: 


Rudolf Mosse, Stuttgart. 
KOMUNIKAT. 


Nadeślii charakter pisma. 
swój, lub zaintercsowej eso- 
by, zakomunikuj: imię, rok,. 


14Ż 


+; aid do szycia zna- 
ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckiego” hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry- 


ŚRO: zy wez ać miesiąc urodzenia. Qtrzy- 
"A 39 Pa masz szczegółową analize: 
wska 153, tel. 104 51, Do- 


charakteru, określenie za- 
let, wad, zdalności, prze- 
znaczenie. Analizę wysyłam 
po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje 12—7.. 
Protokóły, odezwy, padzię- 
kowania 'pajwybitniejszych 
osób stolicy. Warszawa, 
Psycho - Grafołog Sz Her- 
Szkołnmik, Piękna 28 - 13. 


godne spłaty ratami. Pro- 
wincja może zamawiać lı- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od- 
działy: Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok- 
sal 11. 2090 


Krakowska Prutxrafx Nskladowa w Krakowie pol mradem J. Rorkowieza. 


